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Państwa arabskie 
odmawiają wysłania | 


na Koreę 


MOSKWA (PAP). —AMgencja TASS 
donosi z Bejrutu, że rząd libański zo- 
stał oficjalnie powiadomiony przez 
rząd syryjski, iż Syria odmawia wy- 
słania swych wojsk do Korei. 


Rozgłośnia radia w Damaszku po- 
dała, że rząd iracki powiadomił oli- 
cjalnie sekretariat ONZ, iż nie przy” 

zieli swych wojsk do dyspozycji 


U 


Viefnamczycy gromią 
francuskie wojska 
ekspedycyjne 


PEKIN (PAP) — Jak podaje Viet- 
namska Agencja Informacyjna woj- 
ska vietnamskiej armii ludowej roz= 
gromiły franeuskie pozycje obronne 
w rejonie Thang-Bom. W rejonie na 
północ od Sajgonu nieprzyjaciel] po- 
miósł duże straty w zabitych. 

Oddziały armii ludowej zdobyły 
poważną ilość sprzętu wojćnnego. 
Wyżej wspomniany rejon Thang- 
Bom ma ważne znaczenie strategicz- 
ne. 


| Układ handlowy 


Berlina, 


Z olbrzymim rozmachem prowadzi 
się przygotowania do Światowych 
| igrzysk Sportowych, które odbędą 
się w ramach Zlotu Berlińskiego. 
Czyni się ostatnie przygotowania do 
imprez kulturalnych, zakrojonych na 

nienotowaną dotychczas skalę. 

Do komitetu organizacyjnego Złotu 


PEKIN (PAP) 
| Agencja Nowych Chin, 


Jak podaje 
dowódca 


naczelny chińskiej armii ludowo- 
` mi i ri wyzwoleńczej Czu Teh, wygłosił 
między Polską s Austrią z okazji 24 rocznicy powstania tej 
WARSZAWA (PAP). — W- dniu armii przemówienie, w którym | 


2 sierpnia br. został parafowany w 
Warszawie układ handlowy i płatni- 
"czy pomiędzy Polską i Atstrią na 
okres do 31 lipca 1952 r, 


a 003) pos ży >, LATED smi w KE 
Rokowania w Kaesongu 


PEKIN (PAP)-— Agencja Nowych dził, że strona amery! kańska  cheł- 


powiedział m, in.: 


Armia nasza, która rozporządza= 
ła niewielkimi siłami w okresie 


Chin donosi. że 17 posiedzenie w |piąc się skutkami bestialskiego bom- 
Raesongu w sprawie rozejmu w | bardowania z morza i powietrza, do- 
Korei odbyło się 2 sierpnia i trwało | maga się jednocześnie utworzenia t- 
od godz. 10 do 11.20 czasu koreań- |zw. wojskowej linii obronnej, w 


skiego. Utrzymuje się nadal poważ- przeciwieństwie do lojalnej i roz- 


na rozbieżność poglądów na sprawę sądnej propozycji, w myśl której 38 | wojenny i mogące koordynować se) 


w sredni linii faza Eri „wównoleżnik mą stanowić wojsko- 
„między, obu stronami. w cę 
rze strefy etemu yowank] nia „delnauktaczin mt. „RI wą ppu: 


General Namdr rag jeszcze stwiet- stronami, 


WALKA NARODÓW 0 POK 


— głosi rezolucja Św iatowcj 
Helsinkach 


„Walka a pokój winna być wzmożona 
Rady Pokoju, Podjęta ona została na posiedzeniu Rady w 
pe dokonaniu analizy aktualnej sytuacji międzynarodowej. 

Co zagraża pokojowi świata? , z 

Celom agresji, grożącej światu pożarem wojennym, służy: prowa” 
dzony w coraz szybszym tempie wyścig zbrojeń. Amerykańskie plany 
podboju świata przewidują utworzenie dwóch ośrodków agresji — 
w Europie ina Dalekim Wschodzie, drogą remilitaryzacji Niemiec Za- 
chodnich i Japonii. Główną przyczyną zaostrzenia sytuacji międzynaro- 
dowej jest zmontowany przez imperialistów amerykańskich agresyw- 
ny pakt atlantycki. A 3 

Czy można rozwiązać te międzynarodowe, grożące pokojowi świata 
konflikty? Można. Świadczy o tym choćby fakt, że nacisk mas ludo- 
wych doprowadził do rozmów w Kaesong w sprawie zawieszenia broni 
w Korei, 

'Frudności, jakie stwarzają amerykańscy agresorzy przy próbach 
pokojowego rozwiązania sprawy koreańskiej, są dowodem ich niechęci 
do pokojowego rozwiązywania konfliktów. „Musimy zdać Sobie sprawę 
z tego — pisze Centralna Agencja Telegraficzna Koręi — że Ameryka- 


nie, ignorując stanowcze żądania narodu koreańskiego, będą WIEN 
niemożliwe do przyjęcia propozycje i będą utrudniać rokowania“, 
obliczu tych iraperialistycznych knowań konieczna jest czujność a 
rodów. 

„Przede wszystkim musimy uczynić wszystko, aby poprzeć wysił- 
ki, zmierzające do zawarcia rozejmu 'w Korei“. — głosi rezolucja Świa- 
towej Rady Pokoju, podjęta na sesji w Helsinkach. Słowa te mobilizu - 
ją miliony bojowników o pokój do dałszej, wytężonej wałki o zwycię- 
skie zakończenie tego pierwszego etapu prowadzonej przez narody 
bitwy o pokój, batalii o zawarcie Paktu gwarantującego światu pokój. 

Jakich rezultatów oczekuje ludzkość po zawarcia Paktu Pokojn? 

„Pierwszym rezultatem zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami powinien być powrót ONZ, do jej misji i wzno- 
wiemie normalnej działalności tej organizacji, co pozwoli zapewnić 
współpracę wszystkich krajów“ — głosi rezolucja Światowej Rady Po- 
koju. „Żądanie nasze, by przeprowadzono rokowania w celu zawarcia 
Paktu Pokoju przez pięć wielkich mocarstw jest w istocie rzeczy po- 
wrotem do tego, co było podstawą zaufania narodów do ONZ“ — vo- 
wiedział przewodniczący Rady prof. Joliot-Curie w rozmowie z kores- 
pondentem duńskiego dziennika „Land of Folk“. „Statut ONZ został 
naruszony z chwiłą, gdy odrzucono zasadę jednomyślności i poczęto 
rozstrzygać problemy większością głosów“ — stwierdził prof. Joliot- 
Curie, 

Narody oczekują, również po zawarciu Paktu Pokoju realizacji dal- 
szych postulatów, Rezolucja Światowej Rady Pokoju formułuje je 
w następujący Sposób: 

„Drugi rezultat polega na tym, by umożliwić powszechne, stopnio- 
„we, równoczesne i kontrolowane rozbrojenie". 

„Trzecj rezultat Paktu Pokoju polegać będzie na tym, by po usu- 
nięciu wrogości przywrócić współpracę między narodami i umożliwić 
tym samym podwyższenie stopy życiowej, by wykorzystać zasoby gv- 
spodarcze wszystkich krajów przy poszanowaniu ich suwerenności", 

Taki jest wielki program walki o pokój, nakreślony przez sztab 
bojowników © wyzwolenie ludzkości od groźby wojny. Program ten 
realizuje cała postępowa ludzkość w walce przeciw anglo - amerykań- 
skim podżegaczom wojennym. Ruch w obronie pokoju rozszerza się, 
obejmując coraz to nowe zastępy bojowników. Na całej kuli ziemskiej 
trwa kampania zbierania podpisów pod Apelem Pokoju, Już blisko 430 
milionów ludzi poparło żądanie zawarcia paktu między pięcioma wiel- 
kimi mocarstwami. Każdy miłujący pokój człowiek — Niemiec i Japoń- 
czyk, Hindus i Meksykańczyk, Francuz i Chińczyk, Włoch i Ameryka- 
nin — wszyscy, którym drogi jest pokój składają swoje podpisy pod 
Apelem, wyrażającym pragnienie całej ludzkości, W walce tej bierze 
udział również naród Polski, który, jak powiedział towarzysz Bierut — 
„wraz z wszystkimi siłami postępowymi, pod przewodem wielkiego 
Związku Radzieckiego ujął w swe ręce sprawę zachowania pokoju. Na- 
ród polski wie, że walka o pokój, to walka e wszechstronny rozwój 
naszego kraju i o jego siłę odarczą, ppt i obronna. Naród 
polski nie Teine szczędził wysiłków na tej «drodze 


ŁÓDŹ, PIĄTEK 3 SIERPNIA 1951 ROKU 


|w przededniu Zlotu w Berlinie 


Młodzieżowe Sztafety Pokoju 


zbliżają się do granic NRD 


BERLIN (PAP). — Młodzież całej kuli ziemskiej żyje pod zna- 
siem Zlotu Młodych Bojowników o Pokój, który rozpocznie się dnia 
5 bm, w Berlinie. Mieszkańcy Berlina entuzjastycznie witają coraz 
to nowe delegacje młodzieży, przybywające codziennie ze wszyst- 
kich stron świata. Niezwykie serdeczne przyjęcie zgotowano dele- 
śacji bohaterskiej młodzieży koreańskiej, 


która przybyła już do 


Młodych Bojowników o Pokój w 
Berlinie napływają tysiące depesz od 
organizacji młodzieżowych i czoło- 
wych bojowników o pokój. 

Do granic Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej zbliżają się Młodzie- 
żowe  Sztafety Pokoju, Uczestnicy 


Chińska armia ludowo - wyzwoleńcza 
trwa na straży niepodległości swej ojczyzny 


Przemówienie generała Czu Teha 


początkowym, rozwinęła się obec- 
nie w potężne siły zbrojne. Jest to 
wynik słusznego kierownictwa Ko- 
munistycznej Partii Chin i prze- 
| wodniczącego Mao Tse-tunga, 


Wojna ludowo - wyzwoleńcza 
| zakończyła się wspaniałym zwycię- 
stwem, lecz mimo to stoją przed 
nami jeszcze ważne zadania. 

| Musimy wzmóc 

[armii ludowo-wyzwolefńiczej, wzmóc 
naszą obronę narodową, walczyć o 


odebranie wyspy Taiwan i bronić 
naszej ojczyzny. 
Armia ludowo - wyzwołeńcza z 


armii czysto lądowej, jaką była w 
przeszłości, przekształca się w lą- | 
dowo-morsko-lotnicze siły zbrojne, | 
wyposażone w nowoczesny sprzęt 


sobą swoje operacje bojowe 

walce. przeciwko inwazji (niebrzy- 
"juttele 
| Hołdując nadał swym | geiym | 
i dać tradycjom « i opanowniąc 
raibas asie przodującą naukę woj- 
| skową ZSRR. opierając się o swo= 
fia własną, istniej ącą już tradycję, | 
lo trwałą podstawe swej politycznej | 


r 060-000 01 kadr 


dość z okazji Zlotu i solidarność z 
młodzieżą walczącą o pokój. 


Na Światowy Zlot Młodzieży 


potęgę bojową 


-A ką 


CENA 10 GR. 


sztafet przezwyciężali na swej trasie 
niezliczone przeszkody. 

' Członków sztafety angielskiej poli- 
cja brytyjska usiłowała zatrzymać, 
jednakże młodzież angielska zdołała 
przedostać się przez Kanał La Man- 
che, Belgię i Francję, We Francii 
przyłączyła się do niej sztafeta hisz- 


pańska, | 
W Szwajcarii uczestnicy sztafety 
szli wyłącznie nocami, by uniknąć 


prześladowań policji i przekazali po- 


chodnie sztafety młodzieży austriac- 
kiej. 
Tysiączne rzesze witały uczestni- 


ków sztafety, która przeszła przez 
Albanię, Bułgarię, Rumunię i Wegry, 
a obecnie biegnie przez Czechosło- 
wację, zbliżając się do granicy Nie- | 
mieckiei Republiki Demokratycznej. 

Inna sztafeta przebiegłą, przez 
Włochy i Austrię i połączyła się w 
Bratysławie ze sztafetą z Węgier, 
Rumunii, Bułgarii i Albanii. 

z * s 

WARSZAWA. (PAP). — W- godzi- 
nach nocnych, dnia 2 bm. przez Dwo- 
rzec Gdański przejeżdżały specjalne 
pociągi ze sportowcami radzieckimi, 
udającymi się do Berlina na XI Aka- 
demickie  Mistrzostwą Świata, które 
odbęda się.w ramach III Światowego 
Zlotu Młodych Bojowników o Pokój. 
Na dworcu zebrały się setki war- 
szawskiej młodzieży, a wśród niej 
grupa sportowców polskich, również 
udających się do Berlina. Powitanie 
delegacji radzieckiej przerodziło się 
w gorącą, żywiołową manifestację 
przyjaźni i jedności młodzieży całe- 
go świata w walce ó pokój. 


| 


WARSZAWA (PAP). 


prócz ZMP-owców podjęło zobowią- zjednoczyły wokół ZMP młodzież nie- 


zania wielu niezorganizowanych mło- 


r 
| 


| 


i 


f 


Przyj wgpółpraca narodów polskiego | rms 


— Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bo- 
lesław Bierut przyjął dnia 2 bm. na audiencji ambasadora nadzwy- 


r 


NA MOŚCIE W SŁUBICACH 


Republiki Demokratycznej 
meldunek młodzieży 


Dnia 31 lipca b.r. na granicy Polski i Niemieckiej 
w Słubicach sztafeta ZMP. przekazała młodzieży NRD 
polskiej na III Światowy Zlot Młodych Bojowników o Pokój. 


Delegacja polska wchodzi na most w Słubicach, Meldunek niesie 
Wiesław Ociepka. 
(CAF — fot. 


Na zdjęciu: 
Ę j- 7 

sekretarz Zarządu Głównego ZMP, 
Nowosielski) 


Zniwa 


drugiego roku Planu 6-letniego 


W. pow ROK kończą żniwa 


"W powiecie kutnowskim żniwa dobiegają końca. Żyto skoszono 
tam całkowicie, pszenicę i jęczmień w 98 proc., a owies w 60- proc. 
Również sprawnie przebiega zwózka zboża. Około 85 proc. skoszo- 
nych zbóż już zwieziono, względnie zastertowano, 


Dobre wyniki omłotów 


W gromadzie 
kowskim chłopi, 


Szczepanowice, w gm. Gorzkowice, w pow. 
gospodarujący indywidualnie, rozpoczęli omłoty. 
Wyniki omłotów są nadspodziewane. W niektórych wypadkach 
zbiory żyta są o kilka kwintali wyższe, aniżeli w roku ubiegłym. 
Przeciętne zbiory w gromadzie Szczepanowice wynoszą; 19 kwiytali 
żyta z hektara. 


piotr- 


Opóźnione żniwa 
Na terenie gminy Topola, w pow. łęczyckim, żniwa są opóźnione 
z winy SOM-u. Żniwiarki i snopowiązałki niedokładnie wyremonto- 
wano, wobec czego często. się psuły. Poza tym PZGS dostarczył po- 
plątanego sznurka do snopowiązałek, co powodowało ciągłe postoje 
i marnotrawstwo sznurka. 


Przodujące spółdzielnie 


Spółdzielnie produkcyjne Wilkowiee, Studzianki i Paprotnia ja- 
ko pierwsze w powiecie rawsko = mazowieckim zakończyły zbiory 
żyta, posiały popłony, a obecnie dokonują podorywek pod zasiewy 


jesienne, 


esames © 


słańowi ważny wkład w sprawę walki o pokój 


„Ambasador Rumuńskiej Republiki Ludowej złożył Prezydentowi RP listy uwierzytelniające 


| mi, 


oparta na miłości i wdzięczno- 
| ści 


dla Związku Radzieckiego, na- 


zorg: anizowaną, 


ny jak 'i ze strony Rządu „Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 


à czajnego i. pelnomocnego Rumuńskiej Republiki Lud ja Ni- g vspólneg wyzwolicielz 
i wojennej nauki oraz doświadcze- | 4 3 PROTEL Engowe; pans | PARR wspólnego ab: PIR 
nie w dziełe tworzenia armii i pro= | Nycz Dinalescu, który złożył Prezydentowi RP listy uwierzytelnia- |w „zamocniła się i stale sie pogłębia. 
wadzenia wojny, chińska. armia | Składała "lt>" stuż = iy ; | Proszę pozwolić mi zapewnić Pa- 
ludowo-wyzwoleńcza niewątpliwie | as Pis pa uwierzytelniające pan ambasador Niculae Dinu- | na, Panie Prezydencie, że nie bedę 
będzie nadal umacniać obronność | j ` CZ: -M.. IN: szczędził AE wysiłku, KM przy= 
naszej wielkiej ojczyzny i walczyć | PANIE PREZYDENCIE! : - sań : [czynić się do wzmocnienia i dalsze- 
v pokój — stwierdził w zakończe-| © A AA zentowania mego kraju w zaprzy- |go rozwoju braterskich stosunków 

|nia Czad za zuję się wielce zaszczycony, że jażnionej Rzeczypospolitej Polskiej. | ryj iędzy naszymi narod mi, 

pae zu-Teh. | powierzono mi wysoką misję repre-| Przyjażń między naszymi naroda- OC 3 iE 3 

| Prezydent RP odpowiedział m. in.: 

PANIE AMBASADORZE! 
| Przyjmując z rąk Pańskich listy 
i uwierzytelniające, witam w Panu 
i przedstawiciela bratniego narodu 
rumuńskiego, z którym łączą Polskę 
rym lererięt Zlot Młodych Bojowników o Pokój jest wielkim dych robotników — Gatner, Strze- | nierozer sety więzy serdecznej 
świę em całej postępowej młodzieży świata, która zamanifestuje |lecki, Drzewiecki, Bogucka i inni. |przyjąźni i ścisłej współpracy. — 
swą wolę przeciwstawienia się planom imperialistów rozpętania no- |Nie brak zobowiązań również z tere- i i 
wej wojny. hh Gi 7 sów niż cy Zwielszając Dzieki historycznemu zwycięstwu 
W łódzkich zakładach pracy rozbrzmiewają piosenki, Szybciej, produkcję, podnosząc jej jakość, tka- Ar OENE DAE mner gane 
zwinniej niż zwykle krzątają się koło maszyn tkaczki, prządki, me- |cze i prządki Zakładów im. Stalina | para rumunski podobnie Ja. pol 
talowcy., Dzień otwarcia Zlotu zbliża się.. Trzeba wykonać wszyst- |potwierdzają czynem swą wolę obro- ski, mógł. zrzucić z siebie jarzmo o- 
kie zobowiazania. ny pokoju. kupacji i ucisku kapitalistycznego i 
ZMP-owcy ZPW IM. REYMONTA 5 wstąpić, jako naród wolny i niepo= 
NA WARTACH POKOJU w A ZOBOWIĄZANIA NA CZEŚĆ ZLOTU. dległy, na drogę budowy socjaliz- 
ŁADACH IM. STALINA mu. Oba nasze narody w oparciu © 
ZMP-owcy ZPW im. Reymonta ma- Nie brak zobowiązań socjalnych. | wszechstronną i bezinteresowną po- 
zawo przystąpili do uczczenia Zlotu. W Zakładach im. Stalina długim | Młodzież ZPW im, 9 Maja wykonała | moc- Związku Radzieckiego osiągają 
opady) ngodziotova im, Hanki Sa- | szeregiem ciągną się zapisane na li- | W ogrodzie przy fabryce altanę, w na tej drodze wspaniałe postępy, 
wickiej, Janka Krasickiego i powsta- | stach nazwiska młodzieży, która pod. | t$r9) W okresie letnim odbywają się | pezustannie polepszając warunki 
ła niedawno — im. Henri Martina Rota 0 s ' ASD: zebrania ZMP-owskie. Grupy ZMP- Bat "cho" t 
ona ż l kilku d jęła czyn produkcyjny na cześć Zlo- ie U Zal ; S ytu mas pracujących. 
wykonały już przed kilku dniami swe tu. Oto li z Pr owskie akładów im. Strzelczyka Cieszy mnie Pańskie zape 
zobowiązania, Brygada  szybkościo- | 11 Oto lista z Nowej Tkalni, Widnie- pracują przy budowie bursy SPP. ie 1 | X, P. z ery 
wych remontów Skopińskiego skróci- |Ja na niej nazwiska znanych przo-|W ZPB im, PKWN młodzież wyko- z słet M. Rikki ŁO 
ła czas przeprowadzania remontu ka- | downic pracy, jak: Zofia Chycińske, |nała wykopy betonowe na terenie | POS łębienia braterskich „stosunków 
pitalneśo me aszyny o dwie godziny. Genowefa Niepsuj — która. wykonu- | fabryki, przysparzając 10 tys, zł osz- | Miedzy naszymi narodami i że temu 
Szczególne osiągnięcia wykazuje bry-|je plan roczny w 11 miesięcy, Janka | czędności. szlachetnemu celowi poświęci Pan 
gada im, Samuela Engla. Bochen — delegatka na Zlot, Zofia| Dni poprzedzające Zlot zmobilizo- |€212 swoją działalność, Pragnę Pana 
W dniu dzisiejszym wszyscy młodzi | Kałucka. Każda z nich o kilka pro-| wały młodzież robotniczą do zwięk- | zapewnić, Panie Ambasadorze, iż 
robotnicy tych zakładów  zaciągnęli| cent podnosi wykonanie swej bazy! szenia wysiłków nad wykonaniem | Może Pan liczyć w swej doniosłej 
š Pokoju, manifestując swą ra- produkcyjnej. W Księżym Młynie | planów, wzmocniły organizację ZMP, ssie | na pełne poparcie z mej stro- 


Chór fabryczny Zakładów Stalingradzkich w Pra- 


dze, odznaczony Nagrodą Państwową, 
się. z 50 chłopców i 40 dziewcząt, 


przygotowuje 
się do występów na Zlocie Berlińskim, 


składający 


Sekretarz Zarządu Głównego ZMP Wiesław Ociep. 

ka, przemawia na moście w Słubicach, po przeka: 

zaniu przez sztafetę ZMP młodzieży NRƏ mel- 
dunku młodzieży polskiej na Zlot w Berlinie. 


Na 
dworcu w 
+ 


Polski Zespół Pieśni i Tańca „Mazowsze“ 
już da Berlina w celu wzięcia udziału w Festiwalu, 


przybył 


zdjęciu: Pierwszy występ zespału na 
Berlinie w chwili po przybyciu. 


Sir, 2 


Za dolary 


3 sierpnia 1951-9; 


knuli spisek przeciwko narodowi 


= Zbrodnicza klika sanacyjnych oficerów wiernie służyła imperialistom 


Dalszy ciąg procesu organizacji dywersyjno-szpiegowskiej w Wojsku Polskim 


WARSZAWA PAP} — W toczącym się przed Najwyższym 
Sądem Wojskowym w Warszawie procesie kierownictwa organi- 


zacji dywersyjno - szpiegowskiej 


oskarżony Stanisław Tatar, 


W połowie 1945 r. płk, Perkins 
zawiadomi? o spodziewanym uzna- 
niu przez Anglię Rządu Jedności 
Narodowej. W związku z tym wła- 
dze emigracyjne postanowiły w cią- 
gu kilku dni przesunąć fundusze z 
kont oficjalnych na konta prywatne 
lub -ukryć je, aby nie zostały one 
przekazane rządowi polskiemu, Z 
konta „rządowego* w banku wyco- 
fano pół miliona dolarów, które „za- 
melinował* „min, skarbu“ Kwaplń- 
ski, a drugie pół miliona dolarów 
zostało przesunięte na konto Czer- 
wonego Krzyża, 

Równocześnie w obozach b. jeń- 
ców powiedziano, by nie spodziewa- 
li się żadnej opieki finansowej ze 
strony „rządu* emigracyjnego, gdyż 
ten nie posiada na to funduszów. 

Gdy w [Londynie ogłoszono o 
utworzeniu Polskiego Korpusu Przy- 


zeznawał w dalszym ciągu 


sposobienia i Rozmieszczenia, oskar- 
żony odmówił wstąpienia dò PKPR, 
w wyniku czego zóstał przeniesiony 
dc Szkocji na stanówisko dowódcy 
artylerii korpusu gen. Maczka, W 
dalszym ciągu jednak współpraco- 
wał z gen. Kopańskim, a po pierw- 
szym powrocie z kraju w r. 1947, 
już w sposób zakonspirowany. Od 
swych współpracowników dowie- 
dział się m. in. o przybyciu z kraju 
emisariusza Rzepeckiego - Bokszcza= 
nina, pseudonim „Sęk*. Dowiedział 
się również, że został zamordowany 
płk. Hańcza na terenie Włoch przez 
klike Andersa, która chciała się do- 
brać do dolarów, będących w ukry- 
ciu 1 pwzostających do jego dyspo- 
zycji. Również dowiedział się o 
przybyciu na stanowisko attache 
wojskowego gen. Kuropieski. 


Ośrodki konspiracyjne w wojsku 


Osk, Nowicki zawiadomił oskarżo- 
ńego, że osk. Utnik nawiązał z nim 
bliski kontakt i że spodziewają się 
przez Kuropieskę mieć ułatwioną 
łączność 2 krajem. 

Od  Bokszczanina, skierowanego 
doń dowiedział się Tatar, że znacz- 
na ilość oficerów przedwrześnio- 
wych i Ak-owskich jest w szeregach 
Oćrodzonego Wojska, że powstała 
komórka kierownicza akcji konspi- 
racyjnej, że osk. Herman współpra- 
cuje z osk. Kirchmayerem, z który- 
mi Bokszczanin jako szef sztabu 
WIN-u kontaktował się kilkakrot- 
nie celem wymiany wiadomości. 
Mówił on, że osk. Kirchmayer pro- 
wadzi dalej rozmowy z przywódca- 
mi grup, jakie są w wojsku wśród 
Korpusu oficerskiego i że rozszerza 
tę akcję. 

Bokszczanin poinformował oskar- 
żonego, że Kuropieska miał w przy- 
szłości utrzymywać łączność między 
oskarżonym a  Kirchmayerem w 
sprawach dotyczących zagadnień 
konspiracyjnych. Bokszczanin zako- 
munikował dalej, że osk. Herman 
przyjął polecenie zorganizowania 
sieci wywiadowczej i już przystąpił 
_ do wykonywania tego zadania. 

W styczniu 1946 r. w Londynie 
oskarżony spotkał się z Kuropieską. 
Na polecenie osk: Kirchmayera Rur 
ropieska zdał relację osk, Tatarowi, 
z której wynikało, że istotnie zawią- 
zał się ośrodek konspiracyjny w 
wojsku. Do kierownictwa weszli osk. 
Kirchmayer i osk. Herman z jednej 
strony a Kuropieska z drugiej. 

Konspiracja zawdzięczała swoje 
wpływy nie tyle działalności pro- 
pagandowej, jaką prowadziła, jile 
przede wszystkim łatwośni, na ja- 
ką napotykają oficerowie przed- 
wrześniowi, starsi oficerowie AK 


= 


W sojuszu ze Stronnictwem Pracy 


W tym czasie zatrzymał się w 
Londynie, wracając z Ameryki Mi- 
-kołajczyk.  „Udaję się — zeznaje 
osk. Tatar — razem z płk. Nowic- 
kim na spotkanie. Mikołajczyk 0- 
powiada o sytuacji w kraju. Jest 
dobrej myśli co do wyborów. Uwa- 
ża, że wypadną na jego korzyść, a- 
le walka jest zacięta. Jest rzeczą 
konieczną, aby my przekazać pie- 
niądze w myśl umowy, która była 
przed rokiem żawarta. 

Pieniądze te potrzebne są zarów- 
no jego partii, t. zn. PSL, jak rów- 
nież  współpracującemu z him 
Stronnictwu Pracy oraz części PPS- 
WRN. przez które ma nadzieję 
wciągnąć gros PPS do współpracy. 
Prosi żeby mu przekazać. zaraz 
20—30 tys. dolarów, co zostało usku- 
tecznione. Pieniądze zostały złożone 
u pani Liebermanowej”. 

Po pewnym czasie przybył do 
Londynu Kulerski dla załatwienia 
spraw Mikołajczyka na terenie 
Foreign Office. Według jego opinii, 
mimo. że referendum nie wypadło 
pomyślnie. Mikołajczyk liczył się ze 
zwycięstwem w wyborach. Okazało 
się, że liczy on na głosy endecji i 
, podziemia. Gdyby jednak , wybory 
wypadły dla niego niekorzystnie — 
Mikołajczyk przewidywał, że Anglo- 
sasi spowodują nieuznanie tych wy- 


przy wstępowaniu do Wojska Pol- 
skiego. Łatwość ta wynikała z przy- 
chylnego do nich stosunku Mariana 
Spychalskiego, ówczesnego wice- 
ministra Obrony Narodowej. 

Wyjazd Kuropieski do kraju osk. 
Tatar wykorzystał dla podtrzymania 
kontaktu z osk. Kirchmayerem i 
przesłania dyrektyw  Hermanowi 
Chodziło o przyśpieszenie budowy 
sieci wywiadowczej ze względu na 
to, że sztab w Londynie odczuwa 
brak wiadomości. Również należało 
zwiększyć tempo rozbudowy orga- 
nizacji i dostosować je do termi- 
nów przewidziany: ch wyborów, aby 
skutecznie poprzeć Mikołajczyka. 

W tym samym czasie w związku 
z morderstwem Hańczy wyszła na 
jaw sprawa funduszu „Drawa* 
Alarm podniósł Anders i Bor-Ko- 
morowski zażądał przekazania. tych 
funduszów. „Odmówiłem — zezna- 
je oskarżony — i zwolniono mnie 
ze stanowiska dowódcy artylerii 
korpusu Maczka“, 

W celu wzmocnienia sieci wywia- 
dowczej utworzono m. in. sieć o- 
znaczoną literami alfabetu greckie- 
go. Dowiedziałem się, że pod jedną 
z liter tego alfabetu ukrywa się ja- 
ko współpracownik — pracownik 
ambasady angielskiej w Warszawie, 
nazwiskiem Massey, przez którego 
była możliwość wykorzystana 
zresztą przez „Hel* — przesyłania 
korespondencji tam i z powrotem“. 

W połowie marca 1946 r., będąc 
u gen. Kópańskiego osk, Tatar 
zetknął się z prof. Grzybowskim, 
który przyjechał na jakiś zjazd u- 
czonych. Opowiadał on o sytuacji 
w kraju. W porozumieniu z osk. 
Nowickim postanowiono wykorzy- 
stać prof. Grzybowskiego do utrzy- 
mania łączności z krajem. 


WRN 


borów i że dojdzie do nowych wy- 
borów. 


W dalszym ciągu osk. Tatar mówi, 
że zakomunikował Mikołajczykowi 
drogą pośrednią. aby nawiązał ści- 
ślejszą łączność i współpracę z PPS. 

Oskarżony w dalszym ciągu zez- 
naje o dyrektywach, jakie przesłał 
Mikołajczykowi: „Podałem, że Mi- 
kołajczyk powinien mieć ściślejszą 
łączność i współpracę z PPS, a nie z 
endecją. W moim pojęciu powinien 
iść do wyborów blok. Wreszcie o- 
świadczyłem mu, że to jest ostatnia 
pożyczka pieniężna, uważając, że 
wybory są już niedługo i kwota ta 
jest wystarczająca," 


Również w dómu gen. Kopańskie- 
go osk. Tatar zetknął się z ósk. Wac- 
kiem. Jego osobę, jak również osò- 
bę prof, Grzybowskiego i płk. Mali- 
szewskiego postanowiono wykorzy- 
stać dla przerzucenia pieniędzy do 
kraju. Uważanych za godnych zan- 
fania oficerów, którzy powracali do 
Polski, osk. Tatar namawiał do wstę 
powania do Odrodzonego Wojska i 


wciągał do zorganizowanej akcji 
przeciwko władzy ludowej. która 
prowadzona była zarówno w woj- 


sku, jak i wśród ludności cywilnej 
pod kierownictwem Kirchmayćra i 
Hermana, 


Ambasady mocarstw zachodnich przekazywały 
materiały szpiegowskie 


Trudności w utrzymywaniu ciągłej 
łączności pomiędzy krajem i Londy- 
nem znalazły rózwiązanie na skutek 
rozmów, przeprowadzonych przez 
gen. Kopańskiego z przedstawicie- 
lem Foreign Office w obecności ów- 
czesnego „ministra spraw zagranicz- 
nych* Romera i doradcy w spra- 
wach politycznych, dawnego amba- 
sadora w Burlinie — Lipskiego. W 
rezultacie tych rozmów Anglicy 
przyrzekli ułatwić przerzut kores- 
pondencji zarówno w jedną, jak i w 
drugą stronę, za pośrednictwem 
swoich placówek i przede wszystkim 
ambasady, jeśli chodzi o Warszawę. 
W mojej obecności miała miejsce 
rozmowa z francuskim attache woj- 
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skowym, który przyrzekł załatwić 
pomyślnie kwestię przesyłania i 0- 
trzymywania wiadomości przez am- 
basadę francuską“. 

Kwestię ustanowienia nowych 
tras łączących podziemie w kraju z 
zagranicą postanowiono rozwiązać 
przy pomocy osk, Wacka i organiza- 
cji „Radosława“, która nawiązała 
kontakt ze sztabem. 

Oskarżony Tatar zeznaje, że od 
przybyłego na teren Anglii gen, Ku- 
ropieski otrzymał list i ustną reia- 
cję. „Było to więc sprawozdanie od 
kierownictwa konspiracji w kraju, 
że przeorganizowane zostało kierow 
nictwo przez dokooptowanie 
Mossora i gen. Prugar - Ketlinga 


Podzielone zóstały funkcje na no- 
wo z tym, że zagadnienia ogólno - 
organizacyjne są przy gen. Kirch- 
mayerze, pomaga mu w tym gen. 
Prugar - Ketling, gen. Mossor ma 


kierownictwo na terenie instytucji 
centralnej w Warszawie, gen. Hèr- 
man — wywiad. Łączność pómiędży 
krajem a Londynćm zapewnia w 
dalszym ciągu gen. Kuropieska.* 


Wrogiej działalności sprzyjała polityka personalna 


Spycha 


„Ze sprawozdania tego wynikało, | 
że nadal istnieją korzystne warun- 
ki dla rozwoju dzięki polityce per- 
sonalnej, prówadzonej przez gen. 
Mariana Spychalskiego. Innym ra- 
zem, w połowie 1946 r. mówił mi 
gen. Kuropieska, że ma informacje, 
iż zaczyna się odpływ oficerów ra- 
dzieckich. 

Uważał, że jest to już wyni- 
kiem pewnego oddziaływania kie- 
rownictwa konspiracji, a przede 
wszystkim polityki, prowadzonej 
przez gen. Spychalskiego”. 

Osk. Tatar mówi następnie o roz- 
mowach, jakie przeprowadzał z gen. 
Kuropieską w listopadzie 1946 r. w 
Londynie, Podczas tych rozmów o- 
becni byli również osk. Kirchmayer 
i osk. Mossor. 

Mossor powiedział, że pracuje w 
sztabie, że ma możność studiowania 
operacji radzieckich. Mówiąc o poii- 
tyce Mossor stwierdził, że jego zda- 
niem wybory wygra blok stronnictw 
demokratycznych, ale to wcale nie 
grozi wprowadzeniem ustroju de- 
mokracji ludowej, ponieważ istnieją 
odpowiednie warunki, ażeby roz- 
wiązanie ustrojowe było inne. Mó- 
wił dalej. że liczy się z tym, że wa- 
runki poprawią się jeszcze ze 
względu na zacieśniające się poro- 
zumienie, do jakiego doszedł Kirch- 
mayer ze Spychalskim. 


W drugiej połowie grudnia w Pa- 
ryżu, dokąd osk. Tatar udał się z 
osk, Utnikiem w sprawach „Drawy'ś 
nastąpiło spotkanie z gen. Kirch- 
mayerem, Udział brał również płk. 
Bokszczanin, przedstawiciel gen. 
Kopańskiego do spraw łączności z 
krajem. 

Mówiąc o pomocy udzielonej Mi- 
kołajczykowi osk. Tatar stwierdza, 
że całość pomocy w roku 1946 wy- 
rażała się sumą około 290 tys, dola- 
rów. 


lskiego 


Oskarżońy Tatar zdał relację z 
rozmów z (Mossorem i Kirchmaye- 
rem gen. Kopańskiemu, mówiąc m. 
in.: „Uważamy, że przegrana Miko- 
łajczyka w wyborach, to nie jest 
koniec walki, że walka będzie pro-. 
wadzona w kraju w dalszym ciągu i 
my w dalszym ciągu będziemy nale- 
żeć do obozu walczącego i że właś- 
ciwie tylko tam, w kraju, są możli- 
wości do pracy. Dlatego też trzeba 
przekazać w możliwie realnie wy- 
konalnym tempie mienie, którym 
dysponujemy, gdyż ono stworzy lê- 
psze warunki do startu, do działal- 
ności na przyszłość i zapewni nam 
możliwość powrotu we właściwym 
czasie. Decyzję tę powzięliśmy w 
1947 r. i postanowiliśmy, że w spra- 
wie przekazania funduszu „Drawa* 
udam się do kraju", 


Po zwolnieniu z wojska, przed od 
jazdem do kraju przeprowadziłem 
rozmowy z Kopańskim. Pówiedział 
mi on, że dowiedział się od Han- 
keya. że Anglosasi nasilać będą zi- 
mną wojnę. Poprzez nacisk dyplo- 
matyczny i gospodarczy będą dążyć 
do tego, ażeby zmniejszyć wpływy 
Związku Radzieckiego na terenach 
Europy Środkowej. Przez tę akcję 
równocześnie będą się starali dopo- 
móc grupom  antykomunistycznym 
w państwach demokracji ludowej w 
dojściu do władzy. 


Jeżeli chodzi o sytuację w stosun= 
ku do Polski, to Anglosasi w tym 
czasie już byli zdecydowani popie- 
rać ruchy prawicówe w partiach ro- 
botniczych, że tò jest siła znaczna i 
ma szanse powodzenia. 


W końcu lipca osk. Tatar przybył 
do Warszawy, gdzie skontaktował 
się z prof, Grzybowskim, a następ- 
nie z płk. Plutą-Czechowskim, który 
wraz z Radosławem kierował kon- 
spiracją na odcinku cywilnym. 


Orientacja na grupę prawicowo-nacjonalistyczną 


o spotkaniu. się osk, Tatara | 
z osk. Hermanem i osk, Waćkiem, 
osk. Tatar z kolei postarał się o 
rozmowę z gen, Spychalskim. „Ta- 
kich spotkań było trzy w r. 1947 
— mówi oskarżony — ostatnie by- 
ło raczej pożegnalne. Na pierw- 
szym była omawiana sprawa doty- 
cząca mienia, sprawa funduszu 
„Drawy“, 


Nastepne spotkanie miało miej- 
sce po upływie tygodnia czy 10 dni 
w godzinach wieczornych w gabi- 
necie gen. Spychalskiego. Na kon- 


ferencji nie było więcej nikogo. 
W cztery oczy się to odbywało. 
Dostałem odpowiedzi na sprawy 


oficjalne, a potem zaczęła się roz- 
mowa związana już z zagadnienia- 
mi konspiracyjnymi. Sprawa me- 
go spotkania była przygotowana 
przez gen. Kirchmayera. Nie miá- 
łem żadnych wątpliwości, że gen. 
Spychalski jest wtajemniczony, 
więc nie było najmniejszego powo- 
du do jakichkolwiek ostrożności. 
Przedstawiłem mu ocenę sytuacji 
ogólnej, taką, jaką przywiozłem 
z Londynu, wskazując, że to jest 
ocena gen. Kopańskiego. W związ- 
ku z tym gen. Spychalski powie- 
dział mi, że zmiana kursu nastąpi 
wtedy, kiedy dojdzie do władzy 
jego grupa, prawicowo-nacjona- 
listyczna. Liczył się z tym. że nie 
jest to zagadnienie zbyt dalekie, 
a jest to kwestia, jak mówił — 
kilku miesięcy. 


Mówił, że grupa jego do uchwy= 
cenia władzy w swoje ręce doj- 
dzie przez stopniowe wzmacnianie 
wpływów, zarówno w rządzie jak 


Liczyli na agresję krajów anglosaskich 


Pod koniec sierpnia 47 r. wrócił 
Tatar do Londynu i w jakiś czas po- 
tem zreferował wyniki swej podróży 
gen. Kopańskiemu i Maczkowi. 

Mimo ówczesnej różnicy zdań z 
gen. Kopańskim, osk. Tatar nie 
przerwał z nim współpracy, która w 
ciągu 1948 roku odbywała się w spo- 
sób ściśle zakonspirowany. W stycz- 
niu 1948 r. Kopański powiedział 
oskarżónemu, że, według posiada- 
nych przez niego wiadomości, orga- 
nizacja wojskowa osiągnęła gotowość 
działania. Również i polityczny od- 
cinek bliski jest gotowości. Wiado- 
mości. jakie mają Anglicy z Jugo- 
sławii, Czechosłowacji i Węgier 
wskazują na to, że w tych krajach 
sytuacja jest podobna do sytuacji w 
Polsce. Kópański przyznał, że mimo, 
iż poprzednio miał wątpliwości, to 


gen. | obecnie uważa, że stawiąnie na gru- 


pe Gomułki było słuszne, Kopański 


tw partii, przy: równoczesnym 0d - 
suwaniu komunistów. Liczył się zj 
haa że idą rozmowy 
mi, wykorzystuje się to — czasie 
mi, gdyż w tym samym czasie 
omawiane są zagadnienia połącze- | 
nia partii robotniczych. Przewidy- 
wał, że właśnie połączenie wzmo = 
cni grupę Gomuiki i że uryska ona 
przewagę. Wtedy będzie moment 
sięgnięcia po władzę. 

Liczył się z tym, że prawdopo- 
dobnie nie będzie jakiegoś specjal- 
nego oporu. Gdyby opór jednak 
był — to moment przejmowania 
władzy zostanie zabezpieczony 
przez wojsko, t. zn. przez organiza- 
cję wojskową. 

W zamian za współdziałanie or- 
ganizacji przewiduje się, że w 
przyszłym rządzie, który się wyło- 
ni, kilka miejsc. zóstanie zarezer- 
wowanych dla przedstawicieli 
współpracującego podziemia. 

„Spychalski był rajlepszej myśli 
— zeżńaje - osk, Tatar. — Uważał, 
że sprawa ta pomyślnie się roz- 
wiąże. Zapewniłem go, że ze stro- 
ny organizacji niewątpliwie liczyć 
może na należyte poparcie, ponie- 
waż organizacja całkowicie orien- 
tuje się na tę jego grupę. Prosił 
mnie, bym przekazał gen. Kopań- 
skiemu i Maczkowi, że po ich po- 
wrocie uzyskają należyte stanowi- 
ska“, 

W kilka dni po rozmowie ze Spy- 
chalskim osk. Tatar złożył sprawo- 
zdanie z tej rozmowy na zebraniu 
kierownictwa organizacji spiskowej, 
na którym obecni byli Kirchmayer, 
Kuropieska, Herman i Mossor, 


wydał zarządzenie, by przygotować 
ewidencję osób — jak się wyraził, 
„specjalnie uciążliwych dla grup 
umiarkowanych“. Osoby mumieszczo- 
ne w tym spisie miały być pociąg- 
nięte do odpowiedzialności po zmia- 
nie ustroju. 

Następne spotkanie Tatara z Ko- 
pańskim odbyło się po wypadkach 
lutowych w Czechosłowacji, 

Trzecie spotkanie z Kopańskim 
odbyło się przed wyjazdem oskarżo- 
nego Tatara do kraju i na spotka- 
niu tym Tatar miał otrzymać wy- 
tyczne od Kopańskiego. Kopański 
liczył, że w Polsce rozegrają się w 
niedługim czasie wypadki podobne 
do jugosłowiańskich. Osk Tatar 
miał w związku z tym wyjaśnić sy* 
tuację w kraju, a w szczególńości 
jakie są możliwości przewrotu oraz 
w jakim terminie może on nastąpić. 
Za pomyślną okoliczność uważał 


|jleży bowiem w tym 


KRopański wzrost agresywności kra- 
jów anglosaskich, organizowanie 
przez nie Zachodu włącznie z Niem- 


— zdaniem Kirchmayera — była niš- 
zbyt jasna. Kirchmayer sądził jed- 
nak, że w dalszym ciągu istnieją 


cami oraz wypadki, jakie zaszły w| szanse powodzenia grupy prawico- 


Jugosławii, 

Pod końmiec czerwca osk. Tatar 
wyjechał do kraju. Osk. Kirchmayer 
przedstawił Tatarówi sytuację w 
kraju w ten spósób, że organizacja 
wojskówa stói pod znakiem wycze- 
kiwania. 

Sytuacja na odcinku politycznym 


wo-nacjonalistycznej i że należy w 
dalszym ciągu orientować się na nią. 
Dlatego też Kirchmayer zalecił 
oskarżonemu skomunikowanie się że 
Spychalskim i wybadanie, jak wy- 
gląda sprawa możliwości ostatecz= 
nego wystąpienia i w jakim termi- 
nie jest to możliwe. 


Dalsze kontakty ze Spychalskim 


Po tej rozmowie z Kirchmayerem, 
ósk. Tatar odbył rozmowę ze Spy- 
chalskim. Osk. Tatar przedstawił 
Spychalskiemu ocenę sytuacji, usta- 
loną z gen. Kopańskim i zapytał, ja- 
kie są możliwości zmiany i w jakim 
terminie, bowiem, według wiadomo- 
ści jakie posiada organizacja spisko- 
wa, sytuacja Gomułki jest zachwia- 
na. 

Spychalski oświadczył, że w ostat- 
nim czasie, w związku z wypowie- 
dzią Gomułki w sprawie Jugosławii, 
wyszła na jaw dawno już istniejąca 
różnica zdań między grupą Gomułki 
a kierownictwem partii. Fakt ten 
spowodował zaostrzenie czujności ze 
strony partii i władz państwowych. 
Jasne się stało dla mnie — powie- 
dział osk. Tatar — że jakakolwiek 
próba sięgnięcia po władzę w tych 
warunkach natrafi na zdecydowany 
opór ze strony partii. 

Spychalski oświadczył dalej, że 
trudno mu powiedzieć, jak rozwiną 


"się sprawy: gdyby rozwój wypad- 


ków szedł w kierunku korzystnym 
dla nich, możliwe będzie przejście 
do akcji. Osk, Tatar był zdania, że 
zbytnie przewlekanie nie jest wska- 
zane, gdyż doprowadzi to w końcu 
do zdekonspirowania całej organiza- 
cji. Spychalski oświadczył oskarżo- 
nemu, że w wypadku niepomyślnego 
rozwoju wydarzeń, część ludzi prze- 
stawiłaby się na długofalową akcję, 
oczekując sprzyjających okoliczno- 
ści, które by były związane z kon- 
fliktem zbrojnym. 

Osk. Tatar zeznał dalej, że w 
związku z sytuacją, już w czerwcu 
wydano zarządzenia, zmierzające do 
wzmożenia przygotowań na odcin- 
ku konspiracyjnym, w szczególności 
było wydane zarządzenie dla orga- 
nizacji w sprawie akcji zamącho- 
wej. Zarządzenia te szły przez gen. 
Kirchmayera. 

Po rozmówie ze Spychalskim, 
osk. Tatar widział się z Kirchmaye- 


z PPS-owca-| rem w mieszkaniu Pluty-Czachow- 


skiego. Podżielił się tam z Kirchma- 
yerem wrażeniami z rozmowy ze 
Spychalskim, który mu się wydawał 
(jakiś przygnębiony i zgaszóny. Na- 
stępnie Pluta - Czachowski zrefero- 
wał  Kirchmayerowi i  Tatarowi 
przygotowanie na odcinku organiza- 


cji cywilnej do akcji zamachowej. W | aresztowany, 


Walka z okupantem nie 


W drugim dniu procesu przeciw- 
ko organizacji dywersyjno - szpie- 
gowskiej w W. P. oskarżóny Tatar 
odpowiadał na pytania prokuratora. 


Rzecznik oskarżenia cytował ob- 
szerne wyjątki z referatu wygłoszo- 
nego przez Bora-Komorowskiego 14 
października 1943 r., a przygotowa- 
négo. na jego polecenie przez oskar- 
żonych Tatara i Kirchmayera odraz 
przez Pełczyńskiego i Rzepeckiego. 
Referat ten był sprawozdaniem zło- 
żonym przez  Bora-Komorowskiego 
po objęciu przezeń stanowiska ko- 
mendanta AK wobec przedstawicie= 
li delegatury „rządu“ emigracyjne- 
go. ~ 

Referat ten m. in. stwierdza: 


„Powstanie nie może wybuchnąć 
nawet w wypadku, gdy położenie 
nieprzyjaciela na obszarze Polski 
rokuje powodzenie powstania, ale 
ogólne położenie polityczne czyni je 
niewskazanym. Nie można więc na 
przykład doprowadzić do powstania, 
gdy Niemcy, bici rozstrzygająco na 
zachodzie i południu, trzymają jesz- 
cze front wschodni i osłaniają go z 
tej strony. Osłabienie Niemców nie 
szczególnym 
wypadku w naszym interesie". Re- 
ferat stwierdza dalej, że „nie mo- 
żemy wywołać powstania przeciwko 
Niemcom, jak długo trzymają oni 
front rosyjski*, W innym miejscu w 
referacie znajduje się argument, że 
plan „,Burzy* był wynikiem obawy 
przed dojściem do głosu sił ludo- 
wych, 

Innym, cytowanym przez proku- 
ratora dokumentem, jest depesza 
wysłana w grudniu 1944 r. przez O- 
kulickiegą do Kopańskiego, a oma- 
wiająca wykonanie planu „Burzy“. 
W depeszy tej domagano się ograni- 
czenia się do akcentowania walki z 
Niemcami minimalnymi siłami, n 
tomiast żądano całkowitego Aaa 
chania działań, mogących stanowić 
czynną pomoc wojskom sowieckim. 

Osk, Tatar zeznał, iż dokument 
ten jest mu znany i że w owym cza- 
sie był zastępcą szefa sztabu dla 
spraw krajowych. przeż co podlegał 
mu V] oddział i kierownictwo wszel 
«iego rodzaju akcją w kraju. Tatar 
powiedział też. że jego zdaniem ak- 
cja „Burza“ przynieść miała korzy- 
ści emigracyjnemu rządowi polskie- 


rozmowie z Kirchmayćrem osk, Tas 
tar jeszcze raz nalegał na przyjęcie 
ostatecznej decyzji. Osk. Hermań, z 
którym również rozmawiał Tatar, 
uważał, że ostateczna rozgrywka 
zbliża się i że grupa prawicowo-na= 
cjonalistyczna ma szansę wygranej. 


Osk. Tatar po tych rozmowach 
wrócił do Londynu. W raporcie 
przedstawionym gen. Kopańskiemu, 
a który uwzględniał już dalej roz- 
wój wypadków w kraju, przedsta- 
wił sytuację w ten sposób, że grupa 
prawicowa będzie rozgromiona, 

Osk. Tatar zapewnia sąd, że był 
zdania, iż w tej sytuacji, a zwłasz= 
cza wobec aresztowania szeregu lu= 
dzi z organizacji spiskowej, należy 
wstrzymać działalność organizacji. 
Gen. Kopański w żadnym wypadku 
jednak nie uważał za możliwe rôz- 
wiązywania organizacji wojskowej i 
cywilnej, gdyż należy po nieudaniu 
się rozgrywki wewnątrz kraju, liczyć 
w dalszym ciągu na wojnę. Należy 
podtrzymać zwłaszcza  daiąłalność 
wywiadowczą, ponieważ działalność 
szpiegowska jest — jak się wyra- 
ził — naszym wkładem w dzieło 
przygotowania wojny przez państwa 
anglo-saskie, 


Osk. Tatar zeznaje następnie o 
okolicznościach swego przyjazdu do 
kraju na jesieni 1949 r. Po przyjeź= 
dzie do kraju zetknął się z osk, 
Kirchmayerem, który oświadczył 
mu, że w kraju istnieje stan wzino- 
żonej czujności, że są aresztowania 
wśród członków organizacji i że sy- 
tuacja dła organizacji niewątpliwie 
pogorszyła się. Przy tej okazji Kirch= 
mayer oświadczył oskarżonemu, że 
na skutek aresztowania szeregu 
członków organizacji, popieranych 
przez Spychalskiego, w szczególno= 
ści Hermana, położenie Spychalskie= 
go jest zagrożone. Mimo to Kirch- 
mayer: oświadczył oskarżonemu, iż 
stan organizacji jest jeszcze dość 
znaczny, że wstrzymano tempo 
zr.niejszania zasięgu pracy organi= 
zacji spiskowej, ze względu na wy= 
padki, jakie w tym czasie rozgry” 
wały się w Berlinie, Osk. Tatar 
przygotowywał się intensywnie do 
wyjazdu z kraju. W trakcie tych 
przygotowań do odjazdu został 


leżała w interesie reakcji 


[gm oraz hitlerowskiemu okupanto- 
wi. W okresie wywołania powstania 
wszelkie dyrektywy i meldunki 
przechodziły przez jego ręce. 

Prokurator odczytał również do- 
kument wysłany 28 lipca 1944 r. 
przez osk. Tatara do komendanta 
AK o następującym brzmieniu: 

„Przedstawiam treść uchwały rzą- 
du. dotyczącej waszych uprawnień. 
Rada Ministrów uchwaliła dnia 25 
lipca 1944 r. upełnomoćnić delegata 
rządu do powzięcia wszystkich decy= 
zji wymaganych tempem ofensywy 
sowieckiej, w razie konieczności bez 
uprzedniego porozumienia się z rzą” 
dem, 


2) Premier przed wyjazdem na 
wschód 26 lipca polecił ministrowi 
Spraw Wewnętrznych nadać nastę- 
pującą depeszę do delegata rządu: 
„Na posiedzeniu rządu RP zgódnie 
zapadła uchwała upoważniająca was 
do ogłoszenia powstania w moómen- 
cie przez was wybranym. Jeżeli mo- 
żliwe, uwiadomcie nas przedtem. 
Odpis przez wojsko do komendanta 
AK. STEM“, 


Oskarżony Tatar 
pseudonim „STEM“ 
mem Mikołajczyka. 

PROK.: Może oskarżony powie mi, 
z czyjego rozkazu wywołano pow» 
stanie warszawskie? 

OSK.: Było to konsekweńcją wy- 
tycznych, które wyszły z Londynu 
od rządu i naczelnego dowództwa, > 

PROK.: Może to nazwiemy perso= 
nalnie i krótko? 

OSK.: Mikołajczyk i Sosnkowski, 

PROK.: W jakim celu wywołano 
powstanie warszawskie? 

OSK.: Po to, by stworzyć fakt dô- 
konany, to znaczy by uchwycić stó* 
lieę Polski w takim czasie, aby żdą- 
żyć wystąpić wobec wkraczających 
wojsk radzieckich w kompletnym 
składzie rządu, > przedstawicielstwa 
rządu, administracji, wojska itp. 

Szeroko omawianą była w drumm 
dniu procesu sprawa stosunku hit- 
lerowskiego okupanta do. kierownice 
twa AK, Prokuratór zacytował tu 
m. in, wyjątek z melduńku sytua- 
cyjnego komendy głównej AK. Mel- 
dunek ten m. in. stwierdza: „Ale 
nie tylko wyżsi urzędnicy niemieccy 
myślą w ten sposób!  Gestapowiec 


(Dalszy ciąg na str. 8-ej). 


wyjaśnia, że 
był pseudoni- 


R sierpnia 1951 r. i : a 


GŁOS ROBOTNICZY 


Bez kontroli wykonżnia nie może być poprawy 


szystkie „bolączki“ Nowej 

Tkalni są stare „jak świat“. 
Znają je na pamięć towarzysze 
z KD i podstawowej organizacji 
partyjnej. Nie ma wszak zebrania, 
żeby nie powtarzano ich stale, aż do 
znudzenia. W protókółach, sprawo- 
zdaniach przewija się w ciągu wie- 
lu miesięcy, jak refren: tkacze nie 
wykonują baz, instruktorki nie wy- 
pełniają swych obowiązków, maj- 
strowie nie czują się odpowiedzial- 
ni wa produkcję. Z miesiąca na 
miesiąc Nowa Tkalnia nie wyko- 
nuje plańów. A Nowa Tkalnia — to 
największy oddział Zakładów im. 
Stalina, to ważny odcinek ogólnego 
planu przemysłu bawełnianego. 

W lutym br. sprawa Nowej Tkal- 
ni stanowiła przedmiot obrad eg- 
zekutywy Komitetu Łódzkiego. 
Gruntownie zanalizowano stan pro- 
dukcji, pracę organizacji podstawo- 
wej. Podjęto uchwałę. Z kolei u- 
chwała ta została przedyskutowana 
na egzekutywie KD Fabryczna, 
wzbogacona jeszcze o nowe wnios- 
ki, a następnie przekazana podsta- 
wowej organizacji Nowej Tkalni. 
Uchwała zawierała dokładną anali- 
zę sytuacji, panującej w zakładzie, 
wysnuwała wnioski, stawiała kon- 
kretne zadania przed organizacją 
partyjną. Uchwała ta powinna i mo- 
gła przynieść poprawę, gdyby... by- 
ła realizowana. 

Niestety, żywot jej na terenie 
Nowej Tkalni nie trwał długo. Jak- 
że można mówić o realizacji wy- 
tycznych uchwały. skoro nie speł- 
niono dwóch niezbędnych warun- 
ków, a mianowicie: nie powiązano 
jej Ściśle z terenem, nie wyznaczo- 
no osób odpowiedzialnych za jej 
wykonanie, Nie ujęta w konkretne 
ramy kontroli „ulotniła się" szybko 
z pamięci totvarzyszy, z których 
żaden nie czuł się osobiście odpo- 
wiedzialny za jej realizację. 


Dlatego też sytuacja w zakresie 
produkcji nie uległa prawie żad- 
nym zmianom. Mówią zresztą o 
tym najlepiej wyniki ostatniego 
półrocza. Nowa Tkalnia wykonała 
plan w 94,2 proc, przekroczyła w 
tym okresie o 3,56 proce. czas zapla- 
~- nowanych postojów, wykazała śred- 
nie wykonanie baz w 81,7 proc. 

Środki poprawy wskazywała już 
towarzyszom z Nowej Tkalni 
uchwała Biura Organizacyjnego KC 
PZPR o pracy organizacji partyj- 
nych w przemyśle bawełnianym. 
Uchwała Komitetu Łódzkiego pole- 
ciła towarzyszom jeszcze raz roz- 
pracować wskazania tamtej uchwa- 
ły, zastanowić się, w jakim stopniu 
ją dotychczas zrealizowano. 

— Nie zrobiliśmy tego — stwier- 


Zatwierdzenie wyroku 


w sprawie OGroesza i $-ki 


BUDAPESZT (PAP) — Jak dono- 
si Węgierska Agencja Telegraficz- 
na, Sąd Najwyższy Węgierskiej Re- 
publiki Ludowej zatwierdził wyrok, 
skazujący za zdradę stanu arcybi- 
skupa Groesza i jego wspólników. 


dzą samokrytycznie sekretarz pod- 
stawowej organizacji, tow. Grze- 
gorczyk. 


Majster Malinowski mówi o szko- 
leniu tkaczy: — „Takie szkolenie, 
jakie jest u nas, nie przynosi żad- 
nych rezultatów. Imstruktorki mie 
mają dostatecznych kwalifikacji. 
Poza tym nie tłumaczą tkaczom, jak 
należy właściwie pracować. Ich po- 
moc ogranicza sie do wykonania za 
nich pewnych czynności W moim 
zespole pracuje trzech tkaczy, któ- 
rzy niby są objeci doszkalaniem za- 
wodowym. ale wyników — nie wi- 
dać". 

Sprawa szkolenia, zły styl pracy 
instruktorek stanowiły już wiele 
razy przedmiot goracych obrad eg- 
zekutywy podstawowej organizacji 
W styczniu powierzono tę sprawę 
tow. Gawinowi. Miał on kontrolo= 
wać wyniki szkolenia. sprawdzić 
wiadomości instruktorek. Do tej po- 
ry nie wywiązał się ze swego zada- 
nia. Egzekutywa nie wyciągnęła w 
stosunku do niego żadnych konsek- 
wencji. Szkolenie majstrów. które 
w myśl uchwały miało rozpoczać 
się w grudniu ubiesłego roku, zo- 
stało zapoczatkowane dopiero w 
kwietniu i na skutek słabego zain- 
teresowania tak ze strony admini- 
stracji jak i organizacii partvinej 
— objęło niewielką ilość maistrów 
A personel majsterski wykazuje 
poważne braki w pracy Nie ma tu- 
taj współpracy miedzy zespołami. 
nie ma wspólnej * troski miedzy 
majstrami zmianowymi o park ma- 
szynowy, o produkcję. Chociażbv 
sprawa lamelek Już dawno temu 
zostały sprowadzone do  tkalni. 
Przed wielu miesiącami została 
wydana instrukcja odnośnie zlame- 
lizowania krosien. Instrukcja ta nie 
została wykonana. Salowy Chybic- 
ki stwierdza. że na jego sali duża 
część krosien nie została jeszcze 
zaopatrzona w lamelki. Dlaczego? 
Po prostu dlatego. że majstrowie 


nie chcą, bo to dla nich dodatkowa 
robota 

Uchwały, podejmowane w Nowej 
Tkalni, dotyczyły także w dużej 
mierze zacieśnienia pracy z radą 
zakładową, pobudzenia aktywności 
organizacji związkowej, podniesie- 
mia poziomu narad wytwórczych. 
Pod tym względem nie tylko, że nic 
się tutaj nie poprawiło. ale, prze- 
ciwnie, sytuacja jest coraz gorsza. 

Już od czterech miesięcy nie by- 
ło w Nowej Tkalni narady wytwór- 
czej, a do dziś dnia kierownictwo 
podstawowej organizacji nie otrzy- 
mało kalendarzyka narad I znów 
nie wyciąga się konsekwencji w sto- 
sunku do towarzyszy, odpowie= 
dzialnych za pracę rady 

W takich warunkach, oczywiście, 
nie można nawet marzyć o właści- 
wej opiece nad przodownikami, © 
popularvzowaniu dobrych doświad- 
czeń W Nowej Tkalni przecież nie 
brak tkaczy. którzy zawsze wyko- 


nują swe zadania. przekraczają 
normy. Ot pracuje tutaj Janina 
Jurek, która otrzymała nagrodę 


„Głosu Robotniczego“ w konkursie 
na onis metody pracy tkacza. Jani- 
na Jurek wraz z tkaczką Niepsuj 
zobowiązały się w 11 miesięcy wy= 
konać plan roczny. Zobowiązanie to 
wykonują. Nikt jednak nie zainte- 
resował się sprawą przekazania ich 
doświadczeń innym tkaczom. zorga- 
nizowaniem „wieczoru stachanow- 
skiego“, wykorzystaniem ich umie- 
jętności dla podniesienia produkcji 
u niewykonujących baz akordo- 
wych. 

W Nowej Tkalni wśród znacznej 
części załogi panuje nastrój znie- 
chęcenia Często słyszy się zdanie' 
„U nas już widocznie, nie będzie 
lepiej“ Robotnicy przechodzą do 
innvch fabryk. 

Spytałby ktoś: Dlaczego wy- 
tworzyła się tutaj taka sytuscja? 
Czy ludzie tutaj są gorsi niż gdzie 
indziej, czy kierownictwo podsta- 


wowej organizacji nie na pozio- 
mie? Tego nie można stwierdzić. 
Sekretarz tow. Grzegorczyk to 
młody towarzysz, pełen najlepszych 
chęci, absolwent Technikum Włó- 
kienniczego. Tylko przyszedł tutaj 
w najcięższym okresie, dosłownie 
wpadł w studnię, z której nie może 
znależć wyjścia. Stara się naprawić 
sytuację. Nie znajduje pomocy ze 
strony rady, Niedostateczna jest po- 
moc kierownictwa tkalni Tow. 
Grzegorczyk chce robić sam za 
wszystkich. Oczywiście, nie daje 
to rezultatów.  Kómitet Dzielnico- 
wy. niestety, nie opiekuje się No- 
wą Tkalnią. Od lutego br. czyli od 
chwili ukazania się uchwały KD, 
opracowanej na bazie uchwały KŁ, 
nie sprawdzono ani razu, w jakim 
stopniu została ona zrealizowana. 
Towarzysze z KD w pgóle nie 
sprawdzili, czy i jak uchwała ta 
została powiązana 2 terenem. In- 
struktorzy KD zamiast pomóc tutej- 
szej organizacji, ograniczają swą 
pracę tylko do przekazywania in- 
strukcji. 

Mniej czczych, jałówych dysku- 
sji, mniej załamywania rąk, a wię- 
cej konkretnych czynów. Surowa 
kontrola, wychowanie członków 
partii w duchu  odpowiedzialności 
za produkcję, za niedociągnięcia, 
jakie istnieją w zakładzie — oto 
czym powinna się kierować podsta- 
wowa organizacja Nowej Tkalni. 
Za podjętą uchwałą powinien na- 
stąpić podział odpowiedzialności za 
jej wykonanie. kontrola wykonania 
i wyciąganie partyjnych konsek- 
wencji w stosunku do tych. którzy 
lekceważą swe obowiązki O tym 
powinna wiedzieć pódstawowa or- 
ganizacja Nowej Tkalni oraz KD 
Fabryczna. 


H. SAMSONOWSKA 


Str. 3 


Zaprzańcom sanacyjnym i szpiegom 
nim yć wara od naszej ojczyzny! 


Młodzież uczy się nienawidzić wrogów 


W. Polsce Ludowej zdobyłem za- 
wód technika włókienniczego. Na 
tym stanowisku pracuję w ZPB 
im. Stalina. Jestem prócz tego 
wykładowcą w szkole przemysło- 
wej przy naszym zakładzie. 

Praca wśród naszej młodzieży 
przynosi mi wiele zadowolenia. 
Widzę z radością, jak chętnie gar- 


nie się ona do nauki, widzę, jak 
pogodne są lata młodzieńcze 
chłopców i dziewcząt naszej Lu- 


dowej Ojczyzny. Mogą się uczyć, 
kształcić, w jakim tylko chcą kie- 
runku, mogą pracować, w jakich 
chcą zawodach. W naszej szkole 
wychowują się przyszli tkacze, 
majstrowie, technicy, rosną kadry 
tak potrzebnych dla przemysłu fa- 
chowców. 

A byli tacy, którzy chcieli dla 
tej właśnie młodzieży robotniczej 


zamknąć raz na zawsze dostęp do 
szkół, odebrać prawó do szczęśli- 
wego życia. Ci, którzy zasiedli na 
ławie oskarżonych przed Najwyż- 
szym Sądem Wojskowym chcieli za 
cenę zdobycia włady, za cenę przy- 


wrócenia dawnego, nienawistnego 
ustroju zburzyć to, co w ciągu 
tych siedmiu lat zbudowaliśmy. 


Ohydna gra, jaką prowadzili os- 
karżeni przy pomocy imperialistów 
anglo - amerykańskich, ich jawna, 
bezwstydna zdrada ojczyzny = 
budzą wstręt wśród naszej mło- 
dzieży, Na procesie tym młodzież 
uczy się nienawidzić i zwalczać 
wrogów, którzy godzą w naszą 
niepodległość. 


JAN FILIPROWSKI 
technik włók, ZPB im. Stalina 


Jestem głęboko wstrząśnięty 


Jako Polak ~ patriota, jestem 
głęboko wstrząśnięty zeznaniami 
oskarżonych w procesie b. oficerów 
sanacyjnych. Wstrząśnięty jestem 
dlatego, że trudno wprost wyobra-= 
zić sobie ohydniejszą i perfidniej- 
szą zdradę niż ta, którą uprawia- 
ła owa klika. Trudno wprost po- 
jąć, że obok gigantycznego wy= 
siłku, jaki cały naród polski wkła- 
da w rozbudowę naszego kraju, 
w wykonanie Planu Sześcioletnie- 
go, obok naszych wzrastających 
z każdym dniem osiągnięć — tkwi- 
ły w społeczeństwie jak ropiejące 
wrzody takie zaprzedane obcym 
mocarstwom, takie wrogie naszej 
rzeczywistości jednostki. Ich 
podłość i wyrafinowanie są tym 
większe, że ludzie ci byli przecież 
tutaj w kraju, na własne oczy wi- 
dzieli nasz znojny trud, na własne 
oczy obserwowali wielkie sukcesy 


pokojowego budownictwa i z całą 
świadomością dążyli do rozbicia od 
wewnątrz nówego, pięknego gmas 
chu naszej ojczyzny. 


Jako przedstawiciel sztuki, która 
w Polsce Ludowej służy sprawie 
pokoju i socjalizmu, zdaję sobie 
sprawę, że zamach przygotowy = 
wany przez panów - generałów i 
pułkowników był zarazem zama- 
chem na rozwój życia kulturalne- 
go, na nasze osiągnięcia w dzie- 
dzinie upowszechnienia kultury i 
sztuki, udostępnienia jej dla sze- 
rokich mas. Jako Polak, jako ar- 
tysta, jako człowiek nie szczędzę 
słów pogardy i potępienia dla 
zdrajców i śprzedawczyków. 


KAZIMIERZ PAWŁOWSKI 


dyrektor Teatrów Muzycznych 
w Łodzi 


Zbrodnicza klika sanacyjnych oficerów wiernie służyła imperialistom 


(Dalszy ciąg ze str. 2-ej) 


von Moltke w Tarnowie, zapytany o 
akcję gestapo przeciwko AK na 
tamtejszym terenie, odpowiedział: 
Mamy wszystkie nici w ręku dzi- 
siaj, zwłaszcza po nieudanej konfe- 
rencji w Moskwie. Nie leży w na- 
szym interesie niszczenie AK, lecz 
przeciwnie, raczej chcielibyśmy ją 
wzmocnić, gdyż my pójdziemy. a za- 
stąpi nas na tym terenie w walce » 
bolszewizmem AK. W tej sprawie 
prowadzone są rozmowy z genera= 
łem (nazwisko nieczytelne), Nie ma- 
my tylko rozpracowanej góry, ale 
chcielibyśmy nawiązać kontakt z 
pułkownikiem nie po to, by go u- 
więzić, lecz przeprowadzić z nim 


pewne rozmowy. Mamy pewne nici | tym czasie 
w ręku przeciwko komunie i tych |lndzi w Polsce. Na to żeście pienią- 


tępić będziemy bezwzględnie“. 

Jedno z dalszych pytań prokura- 
tóra zmierzało do wyjaśnienia, na 
jakie cele poszły pieniądze uzyska- 
ne przez rząd emigracyjny w Sta- 
nach Zjednoczonych. Osk, Tatar po- 
wiedział, że były one użytkowane 
„na robotę w kraju przeciwko wła- 
dzy ludowej". Cytując odnośne cy- 
try osk. Tatar podał, że 3 miliony 
dolarów wysłano do Polski jeszcze 
w 1944 r. 

Następny ujawniony przez proku- 
ratora dokument, to depesza 
szyfr Nr 5, która rzuca światło na 
cele, na jakie szła pożyczka otrzy- 
mana od USA. 


W służbie wrogów pokoju 


Proces organizacji szpiegów i dy= 
wersantów działających w Wojsku 
Polskim jest jak gdyby poglądową 
lekcją historii, pomagającą nam zro- 
zumieć procesy polityczne, które 
zaszły w narodzie polskim i wy= 
ciągnąć z nich właściwe wnioski. 

Jakiegokolwiek momentu działal- 
ności spiskowców dotkniemy, wszę- 
dzie natrafiamy na rachuby, na 
wojnę i ną bezpośrednie akty wy- 
sługiwania się imperialistycznym 
organizatorom wojny. 

Na co liczyli zdrajcy narodu pol- 
skiego, pachołki anglosaskich orga- 
nizatorów vojny? Na Mikołajczyka? 
Do pewnego czasu tak, gdy łudzili 
się jeszcze poniektórzy, że Mikołaj- 
czyk umożliwi im powrót do władzy 
i przywilejów. 

Po klęsce Mikołajczyka swe pla- 
ny bazowali głównie na zbieżności 
ich linii działania z grupą prawico- 
wo - nacjonalistyczną. Znamy dro- 
gę takiej grupy, znamy ją z przy- 
kładu Jugosławii. Pod hasłem na- 
 cjonalistycznym kryje się pospolita 
zdrada narodowa. 

Pewni byli swego zwycięstwa 
sprzymierzeńcy odwetowców  ża- 
chodnio - niemieckich Tatar, 
Kirchmayer, Utnik i inni. Pewna 
również była zwycięstwa grupa 
prawicowo - nacjonalistyczna, 

I jesźcze jedna grupa pewna by- 
ła zwycięstwa. Hankey, dyrektor 
departamentu Europy Środkowej 
w MSZ Wielkiej Brytanii, rządzo- 
nej przez labourzystów i wypędek 
z polskiego ruchu robotniczego, je- 
den z  fuehrerów londyńskich 
WRN=owców, Kwapiński. 

Ot i całe niemal towarzystwo w 


komplecie, no i plan gotowy. A je- 
éli jednak wewnętrzne rozgrywki 
nie dadzą pomyślnych wyników dla 
tych lokai imperialistycznych orga- 
nizatorów wojny, to pozostaje cią- 
gle w rachubach perspektywa woj- 
ny. 
Ale władza ludowa i naród pol- 
ski zadał tym wszystkim planom i 
ich autorom i wykonawcom potęż- 
ny cios. Zbrodniarze, którzy chcieli 
uwić sobie gniazdko zdrady narodo- 
wej w Wojsku Polskim, zostali 
unieszkodliwieni.  Imperialistyczni 
organizatorzy wojny stracili swych 
najlepszych agentów. Odwetowcy 
zachodnio-*niemieccy stracili swych 
najlepszych sojuszników w planach 
napadu na Polskę. W obozie wojny 
dokonano nowej wielkiej wyrwy. I 
to określa, wybiegające poza gra- 
nicę Polski znaczenie likwidacji 
spisku. 4 

Ich zbrodnicze zamysły i zbrodni- 
cza działalność zostały przecięte si- 
łą rewolucyjnej czujności partii, 
czujności klasy robotniczej, czujno- 
ści Wojska Polskiego, czujności 
władzy ludowej, czujności narodu 
polskiego. Czujność w walce z orga- 
nizatorami wojny i z ich agentami 
gdziekolwiek by się oni nie usado- 
wili, zdecydowała o zduszeniu spi- 
sku przeciwko pokojowi i przeciw- 
ko Polsce Ludowej, 

I oto nauka, która płynie z tego 
procesu dla każdego bojownika o 
pókój, dla każdego Polaka. Czuj- 
ność, czujność stała i na każdym 
kroku. Ta czujność — to wielki 
wkład każdego z nas w walce o po- 


kój, o umocnienie niepodległości 
Polski, o dorobek ludzi pracy. 
R. G. 
i 


Prokurator cytuje również dopisek | 
na tej depeszy, podpisany pseudoni- 
mem Beta 5. 

Osk, Tatar wyjaśnia, że pseudo- 


nim powyższy używany był przez 
niejakiego Massya, urzędnika amba- 
sady brytyjskiej w Warszawie, 


Anglicy dyktowali formy szpiegostwa i dywersji 


W dalszym ciągu oskarżony aatan 
stwierdza, że t. zw. sztab główny w 
Londynie przesłał do kraju emisariu= | 
szy z instrukcjami oraz finansował 
nielegalne organizacje . WIN; NIB 
i t. zw. Delegaturę Sił Zbrojnych. 
Wszystkie te organizacje prowadzi- 
ły walkę z władzą ludową w formie 
dywersyjno-wywiadowczej, starając 
się penetrować aparat państwowy 
i partie polityczne. 

PROK.: „NIE*, Delegatura i WIN w 
mordowały najlepszych 


dze też dawali, 3 

OSK.: Jeżeli chodzi o te organiza- 
cje, to istotnie popełniały cały sze- 
reg morderstw, 

PROK.: Oskarżony wiedział 0 tym, 
że te wszystkie organizacje, które 
finansował, dopuszczały się mor- 
derstw w stosunku do ludzi z apa- 
ratu państwowego, wojskowego, po- 
litycznego? 

OSK.: Tak jest. 

PROK.: Oskarżony w tym czasie 
był zastępcą szefa sztabu dia spraw 
krajowych? 

OSK.: Byłem. 

PROK.: A w czasie gdy mordowa- 
no działaczy lewicowych, oskarżony 
był na jakim stanowisku? 

OSK.: Szefa operacji komendy 
głównej AR. 

Dalszy ciąg zeznań Tatara doty- 
czył osoby członka brytyjskiej or- 
ganizacji szpiegowskiej Intelligence 
Service — płk. Perkinsa, Jak wyni- 
ka z wyjaśnień Tatara, Perkins jesz- 
cze przed wojną uprawiał szpiego- 
stwo na terenie Polski, pod przy- 
krywką prowadzenia fabryki sukna. 
Podobnie jak Perkins, prowadził ro- 
botę szpiegowską w Polsce również 
jego zastępca, Pickens, 


Działalność kliki 


PROK.: Czy w tym czasie oskarżo- | 
ny i wszyscy jego wspólnicy służyli 
wojnie czy pokojowi? 

OSK.: Jeśli chodzi o stosunek do 
Polski, to raczej wojnie, 


PROK.: Czy oskarżony w tym cza- 
sie orientował się, że ze strony an- 
glo - amerykańskiego imperializmu 
są oczywiste dążenia wojenne? 

OSK.: Wiedziałem, że istnieją ta- 
kie tendencje, 


PROK.: Oskarżony zdawał sobie 
sprawę, że dajecie wiadomości wy- 
wiadn wojskowego tym, którzy prą 
do wojny? 


OSK.: Tak, 


W dalszym ciągu zeznań Tatar 
przytacza treść rozmowy, jaką od- 
był w 1943 roku z oskarżonym 
Kirchmayerem w celu opracowania 
planu spisku wojskowego po wyzwo- 
leniu. „Było naszym wspólnym sta- 
nowiskiem — mówi Tatar — ażeby 
po wyzwoleniu oficerówie wstępó- 
wali jak najliczniej do jednostek 
polskich, które przybędą ze wscho- 
du“, 

PROK.: Chodziło o penetracje w 
WP? 


- 
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Oskarżony zeznał dalej, że organi- 
zacja brytyjska SOE, której oficjal- 
nym zadaniem było niesienie pomo- 
cy krajom będącym pod okupacją 
hitlorowską — była w istocie pla- 
cówką Intelligence Service, Z kra- 
jów tych SOE otrzymywało wiado- 
mości wywiadowcze, 

PROK.: Czy oddział VI dawał 
bezpośrednio wiadomości Anglikom? 


OSK.: Tak, dawał, 

Prokurator odczytał tekst depeszy 
przesłanej przez oskarżonego Nowic- 
kiego do kraju w dniu 29 maja 1945 
roku. Z treści depeszy wynika jasno, 
że oddział VI przeprowadzał rów- 
nież szereg akcji wywiadowczych na 
specjalne zlecenie Anglików. „Podaj- 
cię — pisa? w depeszy „Sternik“ — 
Nowicki, czy wiadomość potwierdza 
się oraz przekażcie więcej danych. 
Informacja bardzo wążna dla alian- 
tów", W tym okresie Nowicki pod- 
legał bezpośrednio oskarżonemu. 

Tatar mówi następnie, że SOE 
i inne instytucje wywiadu brytyj- 
skiego miały wgląd we wsżystkie 
sprawy polskie, 


Oskarżony opisuje następnie dro- 
gę, którą szpiedzy z sieci wywiadow= 
czej Hermana przesyłali wiadomości 
do Londynu. Informacje te dostar- 
czan poprzez ambasady amerykań- 
ską, brytyjską i francuską. Z pole- 
cenia geń. Kopańskiego i oskarżone- 
go z ambasadami tymi kontaktowali 
się: oskarżony Kirchmayer, „Rado- 
sław“ i inni członkowie siatki wy- 
wiadowczej, Ambasady dostarczały 
wszystkich informacji  sztabowi 
głównemu w Londynie oraz same 
je wykorzystywały. Wiadomości te 
dotyczyły w znacznej mierze wy- 
wiadu wojskowego. 


służyła wojnie 


OSK.: Tak. 

Na przestrzeni 1945 i 1946 roku 
oskarżony polecił Kirchmayerowi, 
aby organizacja rożbudowała się tak, 
żeby w ekresie wyborów  przedsta- 
stawiała już zorganizowaną siłę. 
Organizacja orientowała się wów- 
czas na Mikołajczyka, zgodnie z po- 
leceniami Kopańskiego. Oskarżony 
dodał tutaj, że Mikołajczyk nie yoz- 
liczył się z*pieniędzy, które otrzy- 
mał, 

PROK.: Na czym oskarżony ople- 
rał swoje nadzieje, że grupa Spy- 
chalskiego pójdzie razem z wami w 
walce o zmianę ustrojową? 

OSK$% Na świadomości celów, któ- 
re miała ta grupa, na świadomości 
światopoglądu tych ludzi, na tym, 
że oni byłi grupą prawicową, 

PROK.: To znaczy, że linia poli- 
tyczna grupy prawicowe - nacjona- 
listycznej odpowiadała wam? 

OSK.: Jeżeli chodzi o ludzi z mo- 
jego otoczenia, odpowiadała nam ja- 
ko możliwa do przyjęcia. 
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Następnie prokurator pyta oskar- 
żonego o przygotowaniach organi- 
zacji do przewrotu. 

OSK.: Przewidywano, że na począt- 
ku 1948 r. może dojść do przewrotu, 
Nastepnie już sprawy terminu nie 
było. W rozmowie z Kirchmayerem 
ustaliliśmy, że sprawę przewrotu po- 
stawię przed Spychalskim: czy prze- 
wrót będzie i kiedy, 


PROK.: Spychalski Marian jest are- 
sztowany, w stosunku do niego to- 
czy się śledztwo i jego sprawa jest 
badana z całą  skrupulatnością. 
Wszystkie właściwe wnioski będą 
stąd wyciągnięte, Dlatego też zwra- 
cam uwagę oskarżonemu, że w ze- 
znaniach swoich powinien przede 
wszystkim wyświetlić swoją rolę i 
swoich współpracowników”, 


Spychalski ułatwił założenie siatki wywiadowczej 


na terenie Sztabu 


Na sesji popołudniowej w drugim 
dniu procesu oskarżony, Tatar 
odpowiadał w dalszym ciągu na py- 
tania obrońców i oskarżonych Mos- 
sora i Kirchmayera, po czym przed 
sądem staje oskarżony MARIAN 
JURECKI, pułkownik, karany przed 
wojną sądownie za uszkodzenie 
ciała i usiłowanie zabójstwa. Przy- 
znaje się on do winy i składa obs 
szerne zeznania, 

Oskarżony przez pewien czas po- 
zostawał w służbie polskiego apa- 
ratu repatriacyjnego na terenie 
Szkocji. W lecie 1946 roku oskar- 
żony nawiązał kontakt z przebywa- 
jącym wówczas w Anglii Kuropies- 
ką, z którym przeprowadził trzy 
rozmowy na temat sytuacji w kra- 
ju, a szczególnie o położeniu i pla- 
nach przedwojennych oficerów. 

Opowiadając o nastrojach w hit- 
lerowskim oficerskim obozie jeniec- 


„kim w Woldenbergu, Kuropieska po- 


wiedział, że w obozie tym oficero- 
wie dzielili się na dwie grupy. Pierw- 
sza grupa — zeznaje oskarżony Ju- 
recki — skupiała, jak mówił mi Ku- 
ropieska — oficerów, którzy uzna- 
wali za konieczne, gdy Polska bę- 
dzie wyzwolona przez Armię Ra- 
dziecką, udać się po zakończeniu woj- 
ny na zachód. Druga grupa, jak mi 
to przedstawił  Kuropieska, była 
zdania, że trzeba wrócić do Polski 
i zabrać się do odbudowy kraju. 


Po powstaniu warszawskim do 
Woldenbergu przybyli między in- 
nymi Rzepecki i Herman, którzy wy- 
znawali pogląd, że należało rzeczy- 
wiście udawać się do Polski, ale nie 
w tym celu, aby współpracować z 
władzą ludową, a odwrotnie w tym 
celu, aby penetrować do wszystkich 
dziedzin życia państwowego, 


Kuropieska powiedział „również 
osk. Jureckiemu, że właśnie udaje 
się do kraju, aby realizować te ce- 
le. 

Podczas jednej z następnych roz- 
mów z Kuropieską osk. Jurecki zgo- 
dził się przystąpić do organizacji i 
otrzymał od Kuropieski konkretne 
zadanie. „Zadanie miało polegać na 
tym — zeznaje osk. Jurecki — żeby 
wyjechać do kraju, tam uzyskać 
przydział do Sztabu Generalnego i 
na terenie Sztabu założyć sieć, ma- 
jącą na celu dostarczanie wszyst- 
kich informacji. Wyjaśnił mi, 
że zadanie to daje mi dlatego, że z 
terenu tej instytucji organizacja nic 
nie wie, co się dzieje, a to jest dla 
niej bardzo potrzebne”. 

Kuropieska obiecał osk., że kie- 
rownictwo konspiracji „przyjdzie 
mu z pomocą wszystkimi możliwy- 


W dalszym ciągu rozprawy osk.|mi sposobami“, 


Tatar odpowiadał na pytania adwo- 
katów. 


Po przybyciu do Warszawy w 
1946 r. oskarżony spotkał się z Ku- 


Generalnego WP 


ropieską, który powiedział, że spra= 
wa przydziału jego do Sztabu Ge- 
neralnego jest już załatwiona — że 
rozmawiał na ten temat m. in. z gen. 
Spychalskim. Kuropieska skontak= 
tował oskarżonego również z Her- 
manem. 

Wiosną 1947 r. przyjechał z Lon- 
dynu Kuropieska, który oświadczył, 
że pozostaje w kraju i że w zasa- 
dzie należy „pracować na Londyn, 
nie z nim, a z Chojeckim'. 


„.V ciągu roku 1948 nastąpiło oko” 
ło 7 spotkań z Kirchmayerem — 
mówi oskarżony — od 49 r. zdaje 
się sześć, a w 1950 r. mieliśmy spot 
kań dwa. Dostarczałem mu materia- 
łów aż do stycznia 1950 r.“. 

Od jesieni 1947 r. osk., był „na 
kontakcie” ż Kirchmayerem i siatka 
wywiadowcza była już wówczas za- 
sadniczo zorganizowana. 


Kiedy w początkach 1950 r. oskar= 
żony, jak również inni oficerowie, 
którzy należeli do sieci wywiadów= 
czej, zostali zwolnieni ze Sztabu Gre= 
neralnego — oskarżonemu powie- 
dział Kirchmayer, że w wypadku je- 
go aresztowania „mam się zgłosić 1 
czerwca dó jednego z barów na No- 
wym Świecie o godz. 12-ej, gdzie 
będzie na mnie czekać przedstawi- 
ciel ambasady Stanów Zjednoczo= 
nych. Były podane znaki rozpo- 
znawcze. Jakiekolwiek materiały bę- 
dę jeszcze miał po spotkaniu się z 
tym przedstawicielem, należy dalej 
doręczać jemu“, 


Poza spotkaniem 1 czerwca — Ju- 
recki spotkał się z przedstawicielem 
ambasady USA 1 sierpnia oraz 1 
października. Doręczył mu wtedy 
materiały szpiegowskie, zebrane 
przeż jednego z jego agentów. 

Na pytanie przewodniczącego są- 
du, czy oskarżony był poinformowa= 
ny o celu wysyłania materiałów wy= 
wiadowczych do Londynu, oskarżo= 
ńy odpowiedział, że dokładnie nie 
był poinformowany o tym, lecz „wy- 
gląda na to, że cała organizacja 
konspiracyjna była po prostu ekspo- 
zyturą wywiadu obcego”. 

Na pytanie rzecznika oskarżenia, 
dlaczego osk. Jurecki wstąpił do 
PZPR, osk. oświadczył: „Wśżyscy 
moi przełożeni po linii konspiracyj- 
nej przy różnych okazjach dawali 
wyraz swemu przekonaniu, źe każ- 
dy członek organizacji konspiracyj- 
nej powinien starać się o to, ażeby 
dostać się do partii, bo ułatwi mu to 
pełnienie zadań konspiracyjnych". 

Dalsze swe zeznania, które wypeł- 
niły resztę drugiego dnia procesu, 
osk. Jurecki składał przy drzwiach 
zamkniętych ze względu na tajem- 
nicę państwową. 
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Na budowę 


Teatru Narodowego 


Dzisiaj na boisku ZKS „Baweł- 
na* przy ul. Ogrodowej 28 odbędzie 
się towarzyski mecz piłkarski po- 
między dyrekcją ZPB im. Mar- 
chlewskiego a dyrekcją.. Centrali 
Handlowej Przemysłu Drzewnego. 

'Początek meczu o godzinie 17. Do- 
chód przeznaczono na budowę Tea- 
tru Narodowego. 


Cytryny w sklepach 
łódzkich 


W tych: dniach nadszedł do Łodzi 
większy transport cytryn. Centrala 
Spożywcza zaopatrzyła już sklepy 
MHD i PSS w'15 ton cytryn. Cena 
ich wynosi 40 zł, za kilogram. 
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Agitatorzy ZPB im. Marchlewskiego 


yjaśniają robotnikom podłoże spisku oficerów attyki 


w 


Następnego dnia po-ukazaniu sięjiż wszyscy są świadomi zdredziec- 
w prasie wiadomości o rozpoczyna- kiej roli sprzedajnych Kreatur, po- 


jącym się w Warszawie procesie, we 


wszystkich większych 
produkcyjnych odbyły 


aktywu partyjnego, na 


ośrodkach r "M. 
się zebrania | stycznych agentur, niemniej 


których | aktywem partyjnym 


zostających na usługach imperiali- 


przed 


lewski. 


GŁOS ROBOTNICZY* 


Delegaci 


ludzi pracy i zawsze będzie bronić 
ich interesów — mówi 


tow. Za- 


Jadwiga Rauhut 


jest 


3 sierpnia” 1951 r. 


łódzkiej młodzieży 
Zlot Berliński 
Rauhut 


ważne osiągnięcia w pracy, Jadwi- 


Jadwiga 


uczennicą 


przedstawiciele Komitetu Łódzkiego ujawnienia wszystkich nici, kierują- 


PZPR zapoznali zebranych 
haniebnej zdrady byłych 
sanacyjnych. 


Zebranie takie z udziałem agita- | 
i młodzieżowych 


torów partyjnych 
zorganizowano również w Zakła- 
dach im, Juliana Marchlewskiego. 
Wprawdzie wyrazy oburzenia ca- 
łego społeczeństwa wskazuja na to. 


Zakończenie 5-miesięcznego kursu 
Łódzkiej Szkoły Partyjnej 


Wczoraj odbyło się zakończenie 
trzeciego 5 - miesięcznego kursu 
Łódzkiej Szkoły Partyjnej. 

Uroczystość zagaił dyrektor szko- 
ły, tow. Euzebiusz Chrząszcz, zapra- 
szając do prezydium tow. tow.: 
Henryka Wintera — sekretarza KŁ 
' PZPR, Antoniego Kubickiego — se- 
kretarza KW PZPR oraz przedstawi- 
cieli absolwentów i pracowników 
szkoły. 

W. imieniu Komitetu 
i Komitetu Wojewódzkiego 
przemówił do absolwentów - tow. 
Henryk Winter, który złożył im 
życzenia owocnej pracy dla dobra 
partii i ludowego państwa. 

— Niech wasz kurs przyczyni się 
do dalszej mobilizacji mas w walce 
6 umocnienie frontu narodowego, 
niech pomnoży siły partii w. jej 
wielkiej bitwie o zbudowanie socja- 
lizmu w Polsce — zakończył mów- 
ca. 


Łódzkiego 
PZPR 


Przemówienie tow. Wintera wie- 
lokrotnie przerywane było oklaskami 
i okrzykami na cześć partii i towa- 


z tłem 
oficerów | 


|kim są ci. 


cych zbrodniczymi rękoma. 


Dzięki naradzie, agitatorzy w Za-| 
| kładach 
| pojmują 
| Aleksy Zalewski jest jednym 


im. Marchlewskiego dobrze 
swoje zadania. Tow. 
naj- 


Z 


starszych wiekiem 


staje zadanie 


| podległość. 


W podobny sposób pracuje rów- 
nież tow. Eugeniusz Szule, Wskazu- 
je on robotnikom. że spisek oficerów 
sanacyjnych godzi w naszą nie- 
Tow. Szule zwraca uwa- 
gę robotnikom na konieczność 
wzmożenia rewolucyjnej czujności. 

Tak pracuje wielu innych agitato= 


agitatorów. Li-| sów partyjnych w Zakładach im. 
czy już 71 lat, jednak obowiązki swe | Marchlewskiego. Dzięki ich działal- 


wypełnia z całym Tow 


Zalewski wyjaśnia 


zapałem. 


stórzy za amerykańskie 
dolary organizowali dywersję w 
kraju, Mówi o tym, co dała ludowa 


rzysza Bieruta, na cześć WKP(b) ij |I władza masom pracującym, co da- 


wodza całej postępow 
— wielkiego Stalina. 


Z kolei dyrektor szkoły, towarzysz | 
podsumował osiągnięcia | Woj ska Polskiego, zdobył 


| stanow 


Chrząszcz, 
5-miesięcznego kursu, 

W imieniu słuchaczy złożyła po- 
dziękowanie 'Komitetom Partyj- 
nym, Łódzkiemu i Wojewódzkiemu. 
ża umożliwienie nauki tow. 
chałowa, po czym tow. Kusiak za- | 
poznał zebranych z treścią depeszy, 
wysłanej do towarzysza Bieruta. W | 
depeszy absolwenci i pracownicy | 
szkoły meldują 
partii o zakończeniu kursu, o tym 
że 331 towarzyszy uzbrojonych 
niezawodny oręż walki — przodu- 
jącą teorię marksizmu - leninizmu, 
wychowanych w duchu głębokiego 


ej ludzkości ła jemu. 


podporucznikiem 
wiedzę : 
isko dlatego, że przekreślone 


— Syn mój jest 


le 
KI 


|zos tały w zarodku zamiary tafarów. 


Spy- |dobnych 


przewodniczącemu ; 


w, ł 


kirchmayerów i 
Nasza armia jest 


| mossorów, im po- 


armią 


bszpartyjnymi, dlaczego wrogom Podstawowa 
| naszej ojczyzny zależy na  osłabie- 

[niu jej siły i zwartości, tłumaczy 

| 


ności pogłębia się zrozumienie zna= 


w rozmowach z |jczenia procesu. 


organizacja w ZPB 
1m. Marchlewskiego nie wykorzysta- 
ła jednak jeszcze wszystkich możli= 
wości pracy masowo politycznej w 
okresie dni procesu, Nie skorzystano. 


z radiowęzła w celu zapoznania pra=| 


cowników z przebiegiem procesu Í 
zeznaniami oskarżonych. nie wyda- 
no gazetki ściennej, poświęconej te- 
mu zagadnieniu itd. 
istniejące niedociągnięcia 
wiec naprawić. aby prawda o cy- 
nicznej zdradzie dotarła do każdego. 
Z, $. 


W północnej części miasta 
powstaje nowy park 


Pusta przestrzeń między  alicą] 
| Ogrodow ą, a Osiedlem  Staromiej - 
skim, wzdłuż trasy P—P, rozbrzmie- 
wa od kilku dni donośnym zwarem. 


internacjonalizmu i patriotyzmu, za- | To grupa. robotników Zjednoczenia 


sili szeregi aparatu partyjnego i pań- | Budownictwa 


stwowo - administracyjnego. 


Sprawnie przebiega zaopatrzenie ludności 
w węgiel na zimę 


Wprowadzony w tym roku nowy 
system zaopatrzenia mieszkańców 
Łodzi w węgiel na zimę całkowicie 
zdał egzamin. Co prawda w począt- 
kowym etapie rozdziału węgia nie- 
jednokrotnie powstawały  nieporo- 
zumienia między poszczególnymi 
rejonowymi punktami opałowymi 
a komitetami blokowymi, których 
przewodniczący nie zawsze potrafi- 
li w należyty sposób zorganizować 
sobie pracę i sporządzić na czas 
listy dostaw. Lecz od lipca niedo- 
ciągnięcia te zostały usunięte, 
punkty rejonowe i przewodniczący 
bloków otrzymali dokładne instruk- 
cje co da kolejności dostaw i obec- 
nie zaopatrzenie mieszkańców Ło- 


dzi w węgiel 
oraz planowo. 


przebiega sprawnie 


Do dnia 1 sierpnia br. rejonowe 
punkty opałowe wydały ponad 100 
tys. zleceń, co stanowi około 30 
proc. ogólnej ilości rodzin, korzy- 
stających z nowego systemu zaopa- 
trzenia w opał. 53 tys. ton węgla 
rozprowadzonych zostało już do 
domów, a mieszkańcy Łodzi syste- 
matycznie otrzymują codziennie po 
1.400 ton węgla. 


Dzięki sprężyście prowadzonej 
dystrybucji węgla, wszyscy miesz- 
kańcy Łodzi zaopatrzeni zostaną 
na zimę w opał w przewidzianym 


lterminie do 1 października br 
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zagilalor wakeji skupu 


Hektar przeliczeniowy sprawiedliwą podstawą 
usłalenia planu odsprzedaży zboża 


Założeniem dekretu o planowym 
skupie zboża jest z jednej strony 
zapewnienie ludności miast odpo- 
wiedniej ilości artykułów żywno- 
ściowych, z drugiej zaś stworze- 
nie rolnikom korzystnych warun- 
ków zbytu produktów po stałych 
i opłacalnych cenach. Rzecz jasna, 
że stałe i opłacaln ceny sprzyja- 
ją dalszemu rozwojowi produkcji 
rolnej, zarówno roślinnej, jak iho- 
dowlanej. Każdy bowiem chłop 
zainteresowany zostaje wówczas w 
podnoszeniu wydajności gleby oraz 
rozwijaniu hodowli. 

W celu zapobieżenia dowolności 
przy ustalaniu dla poszczególnych 
gospodarstw planów odsprzedaży 
państwu nadwyżek zbożowych, de- 
kret ustala normy od hektara 
przeliczeniowego, -przy którego 
obliczaniu za podstawę bierze się 
glebę IV klasy, Są to więc normy 
sprawiedliwe, gdyż uwzględniają 
one jakość gleby. Wyklucza to 
możliwość stosowania krzywdzą- 
cych norm. jak to zdarzało się w 
ubiegłym roku, kiedy to chłopom. 
posiadającym równej wielkości go- 
spodarki o różnej jakości gleby, 
wyznaczano do sprzedaży jedna- 
kowe ilości zboża. 

Niezależnie od tego, 
o rozwój małych i Średnich go- 
spodarstw, dekret ustanawia róż- 
ne normy od hektara przeliczenio- 
wego. (Gospodarstwom większym 
przypauają wyższe normy. Tak 
więc w tegorocznej akcji skupu 
przy ustalaniu zobowiązań zosta- 
je wzięta pod uwagę zarówno ja- 
kość gleby. jak i wielkość gospo- 
darstwa. Dla kułaekich gospo- 
darstw norma od 1 ha przelicze- 
niowego będzie o wiele wyższa, 
niż dla gospodarstw małych. Przy 
obliczaniu iłości hektarów przeli- 
czeniowych uwzględnia się wy- 
łącznie grunty orne. Odliczane są 
grunty pod wodą, las. naturalne 
pastwiska i łąki, nieu.ytki itp. 
l ha gleby TV klasy równa się 
1 _ hektarowi przeliczeniowemu. 


w trosce 


Reda 


Natomiast 1 hektar gleby I, II 
lub III klasy będzie stanowił po- 
nad hektar przeliczeniowy, pod- 
czas gdy 1 hektar ziemi V lub VI 
klasy wyniesie mniej, niż 1 hek- 
tar przeliczeniowy. 

dak przeprowadzono to przeli- 
czenie w poszczególnych powia- 
tach województwa łódzkiego? 

W powiatach: Brzeziny, Kutno, 


Łęczyca, Łowicz, Łódź, Skiernie- 
wice oraz w miastach. Zgierz 


i Tomaszów, 1 hektar gleby posz- 
czególnych klas równa się nastę- 
pującej ilości hektarów przelicze- 
niowych: I klasa — 1,8 ha przeli- 
czeniowego, II klasa 1,6 ha 
przeliczeniowego, III kl. — 12 ha 
przeliczeniowego, IV kiasa — 1ha 
przeliczeniowy, V kląsa — 0,8 ha 
przeliczeniowego oraz VI kłasa — 
0,6 ha przeliczeniowego. 

Tak więc, o ile rolnik posiada 
6 ha gruntów ornych II klasy, bę- 
dzie to równało się 9,6 ha przeli- 


czeniowych (6x1,6 = 9,6), Nato- 
miast gospodarstwo, liczące 6 ha 
gruntów ornych VI klasy, równa 


się 3,6 hektarów przeliczeniowych 
(6x0,6 == 3,6). 

W powiatach: Łask, Piotrków, 
Radomsko, Rawa-Maz., Sieradz, 
Wieluń oraz w miastach Pabiani- 
ce i Piotrków, przeliczenie to jest 
następujące: I kl. — 1,9 ha prze- 
liczeniowego, EI klasa — 16 ha 
przeliczeniowego, HE kl. — 1,2 ha 
przeliczeniowego. IV klasa — I ha 
przeliczeniowy, V klasa — 0,8 ha 
przeliczeniowego i VI klasa — 0,5 
ha przeliczeniowego. 

Z zestawień tych widać. że nor- 
my dla poszczególnych gospo- 
darstw ustalane są na słusznych 
i sprawiedliwych zasadach. Im 
towarowość gospodarstwa jest 
większa, wynikająca z lepszej gle- 
by, tym wyższe są jego zobowią- 
zania w ramach planowego skupu. 


„Test to wyrazem troski Pań- 
twa Ludowego o dalszy rozwój 
gospodarstw małoro Inych i śred- 


niorolnych: chłopów. 


Iników 


SZWED RZE ERZE ŻEZNZA R 


guje Kolegium. Redaktor zz przyjmuje codziennie w godz. 12—14, sekretarz 


Miejskiego, Oddz. I, 
rozpoczęła tu niwelację terenu pod 
park, który niezadługo założony 
będzie w północnej części Łodzi. 
Po ukończeniu tych prac z lewej 
strony rozległego placu zostaną u- 
sypane wielkie przestronne trasy. 
W celu wyrównania różnie pozio- 
mów, wzniesione zostaną tu schody 
oraz. murki oporowe, które przy- 
czynią się zarazem do upiększenia 
wyglądu parku. W pozostałej częś- 


Co usłyszymy przez radio 


PIĄTEK 3 sierpnia 1951 r. 
11.45 „Głos mają kobiety” 12.04 
Dziennik południowy... 12.15 Przer- 
wa. 18.30 Muzyka dla wszystkich. 
14.30 Proza. 14.50 Muzyka rozryw- 
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ci parku staną liczne drzewa, pow- 
stanie tu dużo kwietników i 
leńców. 

lacji, mimo to postaramy się jak naj- 
prędzej ją przeprowadzić, aby jesz- 
cze w tym roku można było zasa- 
dzić drzewa i krzewy — oświadcza 
kierownik robót, Józef Pusiak. 
Grupa nasza pracuje chętnie i ofiar- 
nie — dodaje z dumą. — Najlepszy 
dowód, że przeciętnie każdy z ro- 
botników wyrabia ponad 100 proc. 
normy. 

Nowy park obejmie przestrzeń o- 
koło 10 hektarów i będzie jednym 
z najpiękniejszych w Łodzi. W ten 
sposób przybędzie mieszkańcom 
naszego miasta jeszcze jeden ośro- 
dek rozrywek i wypoczynku. 


trzeba 


zie- | 


Mamy dużo pracy przy niwe- | ( 


IX klasy IV szkoły TPD, Wśród 
koleżanek i kolegów wyróżnia się 
swą aktyw- 
ną pracą w 
ZMP. Znana 
jest także na 
terenie in- 
nych. szkół 
dzielnicy Wi- 
dzew. ponie- 
waż pełni 
funkcję sre- 
ferenta szko- 
leniowego. 
Dzięki fej 
staraniom 
© szkolne or- 
yi ganizacje 
ZMP-owskie tej dzielnicy mają p9- 


Zenon Misztal 


Zenon Misztal od najmłodszych 
lat marzył o zdobyciu zawodu me- 
talowca. Gdy tylko ukończył szkołę 
podstawową, zaczął pracować 
Widzewskich Zakładach ` Maszyn 
Włókienniczych jako uczeń frezer= 
ski, W ciągu 3-letnicgo okresu pra- 
cy ukończył szkołę przemysłową i 
zdobył tytuł samodzielnego frezera 
i przodownika pracy, wykonujące: 
go 137 proc. normy, 

Zenon Misztal to nowy czło- 
wiek Polski Ludowej, który nie o- 


śranicza się do mechanicznego wy- 
konyvwania czynności przy tokarce, 
ale wprowadza nowe pomysły racjo- 
zę TK. eeg EPST ELELE mll q" 

Ś 

al W, ZIE I, 
w weaęce” rr Heganas! pandins 


tyst 


w 


ga Rauhut na terenie Widzewa za- 
inicjowała hasło współzawodnictwa 
w nauce, które zostało podchwyco* 
ńe przez miejscową młodzież, 

Ww Gimnazjum Dziewiarskim or- 
ganizacja ZMP nie przejawiała ak- 
tywności, Jadwiga Rauhut zajęła się 
tamtejszą młodzieżą i w wyniku roz- 
mów przekonała ją o konieczności 
aktywnej pracy w ZMP, Wiele pra- 
cy włożyła także w podniesienie 
świadomości dziewcząt, przybyłych 
ze wsi do Szkoły Młodszych Pielęg- 
niarek. Dziś działa już tam aktyw- 


nie koło Z Za wzorową pra- 
cę w ZMP spotkała ją zasłużo- 
na nagroda — jedzie na III Świa- 


towy Zlot Młodych Bojowników o 
Pokój do Berlina. 


$ 


nalizatorskie, 
Podczas nau- 
ki w szkole 
przemysłowej 
sprawował 

funkcję prze- 
wodniczącego 
zarządu szkol- 
nego ZMP, 
a obecnie 
jest człon- 
kiem zarzą- 
du  fabrycz- 
nego. Orga- 
nizacja, wy- 
sy łającgo na 


Zlot do Berlina wierzy, że godnie i ją 
tam będzie reprezentował wobec 
młodzieży z innych państw, 


A nis 
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sh zneyyl ETTEI 
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ZAOPATRZENIE W WEGIEL 
ZAKŁADÓW PRAC 

Wydział Handlu Prezydium Rady 
Narodowej zawiadamia, że instytucje 
i zakłady, którym przysługuje zaopa- 
trzenie w opał z funduszu admini- 
stracyjnego. powinny złożyć zamó- 
wienia na węgiel, brykiety i koks w 
Oddziale Handlu Prezydium właści- 
wej Dzielnicowej Radv Narodowej do 
dnia 5 sierpnia br. 

Zamówienia składa się na formu- 
arzach, wydawanych przez wymie- 
nione: oddziały, 
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TEATRY I KINA 


POWSZECHNY godz. 
„Grzesznicy bez winy”, 
MUZ ZYCZNY — godz. 19,15 — „Czar” 


19.15 — 


PRZEDWIOŚNIE — „Zabawna histo- 
ria", godz. 18, 20. 
REKORD -~ Biya 


KURS PRZYGOTOWAWCZY 
PAŃSTWOWEGO TECHNIKUM 
EKONOMICZNEGO W ŁODZI 

Państwowe Technikum. Ekonomicze 
ne w Łodzi organizuje Kurs Przyjżo- 
lowawczy dla powtórzenia materiału 
do egzaminu wstępnego do pierwszej 
klasy Technikum. 

Przyjmowanie zapisów oraz udzie- 
lanie bliższych informacji odbywa się 
w sekretariacie Technikum, przy ul. 
Worcella 6-8, w godz, od 13 do 16. 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Limanowskiego 1, Piotr- 
kowska 95, Łagiewnicka 120, Napiór- 
kowskiego 41, Narutowicza 42, Gdań- 
ska 90, Armii Czerwonej 8, Srebrzytń- 
ska 67, Narutowicza 6, Al. Kościuszki 
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PRZEGLĄD WYDARZEŃ 
PATRONAT MONOPOLI i monopolami amerykańskimi. Francja zajmie ona kamienia na kamieniu z morrisonowskich 
, pozycje stanu Kansas, Włochy znajdą się kłamstw. Tłumaczy dobitnie, w sposób udoku- 
„Wielkie firmy amerykańskie. obejmują w sytuacji Texasu. mentowany faktami dlaczego naród radziecki 


patronat nad europejskimi przedsiębiorstwami!'* 
„Walka ze społecznym i indywidualnym lenis- 
twem w Europie Zachodniej!“ „Nowy etap pra- 
cy ECA* — takie tytuły przyniosła prasa ame- 
rykańska. Mowa tu o nowym planie przedsta- 
wionym Trumanowi przez administrację 
marshallowską i zaakceptowanym przez niego. 
Plan ten oznacza wprowadzenie niczym nie- 
maskowanej, bezpośredniej kontroli, a raczej 
dyktatury nad gospodarką krajów marshallow- 
skich. Zasady tego nowego planu wyglądają 
następująco: tzw. „pożyczek* udziela się nie 
rządom, lecz bezpośrednio firmom europejskim. 
Przed- przyznaniem „pożyczki* administracja 
marshallowska przeprowadza kontrolę zakładu 
pracy starającego się o pożyczkę. Celem kon- 
troli jest m. in. jak czytamy w „programie 
„walka ze społecznym i indywidualnym lenis- 
twem*, „walka przeciwko działalności związ- 
ków zawodowych, które mogą przeciwstawiać 
się zwiększeniu produkcyjności w obawie przed 
redukcją personelu“ itd. 

Co to oznacza? Jest to program nowego ata- 
ku przeciwko pozycjom klasy. robotniczej kra- 
iby zachodniej Europy. Przedłużanie dnia pra- 

likwidacja wszelkich form ubezpieczeń spo- 
wadę ch, terror wobec działaczy związkowych, 
zwalnianie pracy ludzi niewygodnych poli- 
tycznie — oto myśl przewodnia nowego planu 
ECA, I jeszcze jedno. 

Europejscy  pożyczkobiorcy będą _ musieli 
przyjąć „patronat“ wielkich firm amerykań- 
skich, a więc staną się filiami amerykańskich 
monopoli. Będą musieli przyjąć program dzia- 
łania dotyczacy „metod produkcyjnych i wa- 
runków socjalnych“ przedstawiony przez „pa- 
tronujący* monopol. Oznacza to pełna dykta- 
turę monopoli amerykańskich z kompletnym 
pom nięciem rządów krajów zachodniej Euro- 
py. Rozmowy będą się odtąd toczyć bezpośre- 
dnio między firmami zachodnio - europejskimi 
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GORĄCE DNI MORRISONA 
Pan Morrison przeżywa gorące dni. W Per- 


sji sprawy imperium brytyjskiego likwiduje 
przedstawiciel amerykańskich monopoli, 
Harriman. Za jego pośrednictwem toczą się 


w Londynie rozmowy, mające na cełu umożli- 
wienie bezpośredniego spotkania między przed- 
stawicielami rządu burżuazji irańskiej i dele- 
gacją brytyjska z lordem — strażnikiem Sto- 
kesem na czele, Oczywiście w chwili obecnej, 
mowy już nie ma o powrocie Anglo Iranian oil 
Company do swoich dawnych wpływów. Ich 
miejsce obejmuje systematycznie imperializm 
amerykański. 

W Egipcie toczy się kampania o wycofanie 
wszystkich sił zbrojnych brytyjskich zwłaszcza 
ze strefy Kanału Sueskiego. W Transjordanii 
zamordowano wiernego wasala W. Brytanii, 
króla Abdullaha. 

Cóż zrobił w tej sytuacji Morrison? 

Oświadczył w czasie debaty w Izbie Gmin, 
że „W. Brytania nie jest wcale imperialistycz- 
nym państwem o imperialistycznych  tenden- 
cjach“ i równocześnie wysłał 3 krążowniki na 
Kanał Sueski oraz 4 kontrtorpedowce, krążo- 
wnik „Eurialus* i statek do przewożenia czoł- 
gów „Esmina* na rzekę Shattel Arab, oddzie- 
lajacą Persję od Iraku. 

Pan Morrison poniósł również klęskę na ła- 
mach czołowego dziennika radzieckiego ..Praw- 
da“. Opublikował on tam oszczerczą  wypo- 
wiedź  zarzucającą Związkowi Radzieckiemu 
agresywność, brak wolności prasy i słowa oraz 
usiłującą wmówić radzieckim czytelnikom, że 
pakt atlantycki jest „paktem obronnym*. Był 
to pierwszy wypadek w historii dziennika 
„Prawda“ opublikowania wypowiedzi, przy po- 
mocy której świadomie starano się okłamać 
czytelników. Ale „Prawda* wydrukowała zara- 
zem odprwiedź. Morrisonowi. Nie „pozostawia 


uważa obecnych polityków anglo - amerykań- 


skich za podżegaczy wojennych. 
KAESONG — BERLIN 


w Kaesong trwają rozmowy w sprawie za=« 
wieszenia broni na Korei,  Ustalońo porządek 
dzienny rokowań. Dyskusja toczy się na temat 
miejsca i szerokości pasa zdemilitaryzowanego 
na wypadek rozejmu. Wbrew żądaniom repre- 
zentacji koreańskiej armii ludowej i chińskich‘ 
ochotników, delegacja wojsk interwencyjny ch 
nie zgodziła się na włączenie do rozmów spra- 
wy wycofania wszystkich wojsk obcych w Ko- 
rei, mimo, że jest to kardynalnym warunkiem 
przywrócenia pokoju na Korei, i że żąda tego 
cały naród koreański. 

Jeśli dodamy, że bez przerwy trwają be- 
stialskie bombardowania Phenianu i innych 
miast Korei Północnej, będziemy mieli pełny 
obraz dwulicowej gry imperialistów. Zostali 
oni zmuszeni do podjęcia rozmów w Kaesong 
przez nacisk opinii publicznej całego świata, 
w tym również społeczeństwa USA. Przyznał 
to sam Marshall oświadczając w czasie prze- 
mówienia przed komisją senacką: 


„Nie mogę zrozumieć powodów, dla których 


społeczeństwo _zareagowało tak silnie na 
oświadczenie Jakuba Malika“. 
A przecież to takie proste. Społeczeństwo 


amerykańskie pragnie pokoju. 

Wolę pokoju młodzieży całego świata zade- 
monsttują uczestnicy Zlotu Młodych Bojowni- 
ków o Pokój w Berlinie. Przygotowania do te- 
go gigantycznego Zlotu są w pełnym toku. Na- 
pływają już delegacje zagraniczne. Zapewne 
pan Marshall nie będzie mógł również zrozu- 
mieć dlaczego 2.035.000 uczestników berlińskiej 
manifestacji protestuje przeciw amerykańskim 
przygotowaniom wojennym. 
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